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Wybitni przedstawiciele nauki u I sekretarza KC PZPR

Aktywne uczestnictwo 
w pomnażaniu dorobku kraju

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 11 bm. 
w Warszawie z wybitnymi 
przedstawicielami nauki pol­
skiej: kierownictwem Polskiej 
Akademii Nauk, rektorami i 
sekretarzami KU PZPR szkół 
wyższych, dyrektorami instytu­
tów' badawczych. W spotkaniu 
uczestniczyli: sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan oraz 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Jarema 
Maliszewski.

Obecni byli m. in. profesoro­
wie: Roman Góral, Bolesław 
Wojciechów:ez, Gerard Labu­
da, Maciej Wiewiórowśki.

Przedstawiając osiągnięcia 
nauki polskiej, poważny wzrost 
siły i możliwości naszego po­
tencjału badawczego, rozbudo 
wanego w szczególności w la
tach siedemdziesiątych, pre­
zes PAN — Drof. Witold No­
wacki stwierdził, iż przyszłe 
dziesięciolecie będzie wymagać 
doskonalenia systemu badań i 
wdrożeń, a także doradztwa 
naukowego służącego efektyw 
nemu rozwiązywaniu proble­
mów7 społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Podkreślił też ro

J. Droz Tito 
przebywa w szpitalu 
Jak informuje agencja 

Taajug, prezydent Tito został 
w sobotę wieczorem przewie­
ziony do szpitala w Lublanie, 
gdzie podda się operacji na­
czyń krwionośnych w lewej 
nodze. (PAP)

J. Jankiewicz 
najlepszym polskim 
sportowcem 1979 r.

Na tradycyjnym balu mi­
strzów sportu, w sobotę ogło­
szono rezultaty dorocznego ple 
biscytu „Przeglądu Sportowe­
go” na najlepszych sportowców 
roku. Czytelnicy „Przeglądu 
Sportowego” z 18 krajów, ze 
wszystkich kontynentów, nade­
słali łącznie 63 914 kuponów’. 
Sportowcem roku 1979 został 
podwójny srebrny medalista ko 
Jarskich mistrzostw świata Jan 
Jankiewicz, który uzyskał 89,1 
procent możliwych do zdobycia 
głosów’. Drugie miejsce przypa 
dło mistrzowi świata w zapa­
sach Andrzejowi Supronowi a 
trzecie — mistrzowi świata w 
podnoszeniu ciężarów Marko­
wi Sewerynowi. Oto czołowa 
dziesiątka:

1. Jan Jankiewicz (kolarstwo) 
569 376 pkt.

2. Andrzej Supron (zapasy) 
459 501 pkt.

3. Marek Seweryn 
(podnoszenie ciężarów)

455 838 pkt.
Dokończenie na str. 6
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Konferencja partyjna Wojsk Lotniczych

Umacnianie gotowości bojowej 
i zwartości ideowo-moralnej

lę rodzimych Innowacji w za 
pewnianiu stałego postępu tech 
niemego i kulturalnego.

Na konieczność stałego pod 
noszenia poziomu kształcenia 
i wychowania kadr, doskonałe 
nia procesu dydaktycznego i 
naukowo - badawczego w szko 
łach wyższych wskazał mini­
ster nauki, szkolnictwa wyższe 
go i techniki — Janusz- Górski.

W dyskusji, w której zabra 
ło głos 17 uczestników mówio 
no o możliwościach pełniejsze 
go wykorzystywania dorobku 
polskiej nauki w rozwiazywa 
niu bieżących problemów’ życia 
społeczno - gospodarczego i 
Dodnoszeniu efektywności gos 
podarowania Dyskusja nad 
Wytycznymi KC na VIII Zjazd 
PZPR wykazała wysoki sto­
pień zaangażowania wszyst­
kich środowisk naukowych w 
sprawy kraju. Mówiono o po 
trzebię dalszego doskonalenia 
poziomu kadr naukowych, 
przestrzegania kryteriów wy 
Błaganych przy przyznawaniu 
tytułów i stopni naukowych. 
Uczeni przedstawili, też obec­
ne i przewidywane potrzeby 
w dziedzinie aparatury nauka

Międzyrządowa komisja zakończyła obrady

Współpraca PRL i ZSRR 
w latach osiemdziesiątych

W Warszawie zakończyło się 
11 Urn. XXII posiedzenie Mię 
dzyrządowej Polsko - Radziec 
kiej Komisji Współpracy Gos 
podarczej i Naukowo - Tech­
nicznej. Sprawy, które znalazły 
się w porządku dziennym obec 
nego posiedzenia, wpływać bę 
dą na wielkość i kształt wza­
jemnej współpracy w latach 
osiemdziesiących. Omówiony 
został projekt długofalowego 
programu rozwoju specjaliza 
cji i kooperacji produkcji mię 
dzy PRL a ZSRR; rozpatrzono 
również informacje dotyczące 
przebiegu koordynacji planów 
społeczno - gospodarczych na 
lata 1981—85. Komisja przyjęła 
olan pracy na rok 1980.

Przewodniczący delegacji 
obu krajów: eolskiej — wice­
premier. przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów,. Tadeusz Wrza­

I. Gandhi Na Ziemi Leszczyńskiej

o stosunkach z Polską
Indira Gandhi, desygnowana 

10 bm. na premiera Indii, o- 
świadczyła 12 bm., że jest 
przekonana, iż przyjazne sto­
sunki między Indiami i Pol­
ską będą się nadal rozwijać i 
umacniać.

Pani Gandhi powiedziała to 
w rozmowie z ambasadorem 
PRL w Indiach Janem Czaplą, 
prosząc go o przekazanie Ed­
wardowi Gierkowi podzięko­
wań za jego depesze z gratula 
ćjami z okazji jej zwycięstwa 
i jej partii w indyjskich wybo 
rach powszechnych.

Indira Gandhi przyjęła am­
basadora Czaplę w swej rezy­
dencji, z której w przyszłym 
tygodniu przeniesie się do ofi 
cialnej siedziby premiera In­
dii. Oczekuje się, że pand 
Gandhi zostanie zaprzysiężona 
lako rowv premier w
poniedziałek 14 bm. (PAP) 

wej, podkreślano wagę, jaką 
dla polskiej nauki ma rozwój 
krajowego przemysłu w tej 
dziedzinie, w ramach współ­
pracy i specjalizacji państw 
RWPG. MóWiono też o potrze 
bie lepszego wykorzystywania 
światowego dorobku naukowe­
go.

Zabierając glos, Edward 
Gierek podkreślił, żc spotka­
nie to stanowi ważny element 
dyskusji przedzjazdowej, w 
której twórczo uczestniczy ca 
łe środowisko naukowe. Decv 
zje, które podejmie VIII Zjazd, 
musza uwzględniać nowe, bar 
dziej złożone warunki zew­
nętrzne i wewnętrzne, w któ 
rych przyjdzie nam działać w 
nadchodzących latach. '

Musimy przede wszystkim 
zadbać o możliwie najpełniej­
szą aktywizację rodzimych źró 
deł postępu. wśród których 
nauka i technika odgrywa ro 
lę szczególnie ważną. Nie ule­
ga wątpliwości, że zewmętrzne 
źródła postępu, zwłaszcza tech 
nicznego, mogą być trudniej 
dostępne, niż w kończącej się 
dekadzie. (PAP) 

szczyk i radzieckiej — zastęp 
ca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów, Konstantin Katuszew 
podpisali na zakończenie sesji 
protokół z obrad, zawierający 
ustalenia podjęte w czasie po­
siedzenia. Obecni byli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremierzy — Mie­
czysław Jagielski i Jan Szy­
dlak; członek sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Ciężkiego. Transportu i 
Budownictwa Zbigniew Zieliń 
ski oraz wicepremier Kazi­
mierz Secomski.

W ciągu roku, jaki upłynął 
od poprzedniego posiedzenia 
Komisji — powiedział dzienni 
karzowi PAP rzecznik praso­
wy rządu Włodzimierz Janiu- 
rek — nastąpiło dalsze rozsze 
rżenie i umocnienie związków 
integracyjnych między Polską 
a ZSRR. (PAP)

Ogólnopolskie spotkanie działaczy we Wrześni

1000 placówek spółdzielczych 
powstało w Międzynarodowym Roku Oziecka

W miniona sobotę odbyło 
się ogólnopolskie podsumowa­
nie wyników realizacji progra 
mu obchodów Międzynarodo­
wego Roku Dziecka w spół­
dzielczości mieszkaniowej. Gos 
podarzem tego spotkania dzia 
laczy i pracowników spół­
dzielni mieszkaniowych była 
przodującą w kraju (wśród 
mniejszych spółdzielń’’) Wrce- 
sińska Spółdzielnia Mieszka­
niowa.

Na spotkaniu obecni byli 
m. in. Stanisław Szwalbe — 
Budowniczy Polski Ludowej, 
członek Prezydium Naczelnej 
Rady Spółdzielczej, Wit Dra- 
nich — wiceprzewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu

E. Gierek przyjął
K. Katuszewa

11 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce w 
związku z XXII posiedzeniem 
Międzyrządowej Polsko-Ra­
dzieckiej Komisji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej, zastępcę przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR Konstantina Katuszewa

W spotkaniu uczestniczył wi 
ceprezes Rady Ministrów, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia Tadeusz Wrzaszczyk.

W toku rozmowy poinformo 
wano I sekretarza KC o wy­
nikach posiedzenia Między­
rządowej Polsko-Radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej. Podkreślono, że przyjęte 
ustalenia i porozumienia stano 
wią dalszy krok w rozszerze­
niu współpracy gospodarczej 
między obu krajami, leżą w in 
teresie obu bratnich narodów.

Obecni byli ambasador 
PRL w ZSRR Kazimierz Ol­
szewski i ambasador ZSRR w 
Polsce Borys Aristow. (PAP)

Określone kola USA wrogie sprawie odprężenia

Związek Radziecki konsekwentnie 
urzeczywistnia program pokoju

Odpowiedzi L Breżniewa na pytania korespondenta dziennika „Prawda"
Odpowiadając n.a pytania 

korespondenta „Prawdy” Leo­
nid Breżniew ocenił obecną 
sytuację międzynarodową. 
Stwierdził, że konsekwentne i 
twórcze prowadzenie przez 
KPZR, polityki pokoju, odprę­
żenia i rozbrojenia, polityki 
urzeczywistniania programu 
pokoju, Wysuniętego przez 
XXIV i XXV Zjazd KPZR, po 
zwoliło osiągnąć wiele. W sze 
rokim rozumieniu, raj ważniej 
sze, co udało się zrobić, to 
rozerwanie tragicznego cyklu: 
wojna światowa — krótka 
przerwa na pokój — nowa 
wojna światowa.

Niestety, jednak na styku 
lat siedemdziesiątych i osiem­
dziesiątych sytuacja międzyna 
rodowa wyraźnie się skompli­
kowała. Winę za to ponoszą 
siły imperializmu, a przede 
wszystkim określone koła 
USA. •

Już od pewnego czasu wi- 
dać wyraźnie, że koła kierów 
nicze Stanów Zjednoczonych I 
niektórych innych krajów

Frontu Jedności Narodu i 
Stanisław Kukuryka — prezes 
Zarządu Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mię 
szkaniowego. Władze woje­
wództwa poznańskiego repre­
zentowali Bogdan Waligórski 
— sekretarz KW PZPR i Ry­
szard Cmielewski — wicewo­
jewodą poznański.

Dorobek spółdzielczości mieszka 
r.iowej w MRD przedstawił pre­
zes Zarządu CZSBM. Stwierdził 
m. in., Se na planowanych 1120 
obiektów dla dzieci i młodzieży, 
powstało 1500. Najwięcej placó­
wek (30) dla dzieci w wieku przed 
szkolnym przybyło w Poznań- 
skfcm.

Do rozwoju działalności społecz 
ro-wychcwawezU w osiedlowych 
placówkach i na terenach spor­

„Kształtowanie postaw ety- 
cżno-moralnych członków 
partii, doskonalenie efektyw­
ności partyjnego działania — 
warunkiem osiągania lepszych 
wyników w szkoleniu i pracy 
ideowo-wychowawczej” — pod 
tym hasłem obradowała 12 
bm. w Poznaniu Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR Wojsk Lotniczych.

W obradach wzdął udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski.

Obecni byli członkowie cen 
tralnych władz i centralnego 
aktywu' partyjnego: członek 
Prezydium Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, zastęp­
ca szefa GZP WP, gen. dyw. 
Henryk Koczara, dowódca 
Wojsk Lotniczych, gen. dyw.

NATO działają w kierunku 
wrogim sprawie odpręże­
nia, w kierunku podsy- 
eania wyścigu zbrojeń. Zo­
stało to zapoczątkowane je­
szcze w 1978 roku , na rhajo- 
wej sesji Rady NATO w Wa­
szyngtonie, gdzie zatwierdzo­
no automatyczne zwiększanie 
budżetów wojskowych krajów 
członkowskich do końca XX 
wieku. Tendencje militarysty- 
czne w polityce USA znajdują 
ostatnio wyraz w forsowania 
nowych długofalowych progga 
mów zbrojeń, w zakładaniu 
nowych baz wojskowych dale 
ko od granic Stanów Zjedno­
czonych w tym na Bliskim 
Wschodzie i w rejonie Oceanu 
Indyjskiego, w tworzeniu tzw. 
korpusu szybkiego reagowa­
nia. Przejawem tej polityki 
jest zamrożenie na czas nie­
określony debaty nad układem 
SALT U oraz narzucenie w' 
grudniu 1979 roku sojuszni­
kom w NATO decyzji o roz­
mieszczeniu w Szeregu krajów 
Europy zachodniej nowych ta

towo-rekreacyjnych przyczynił 
się także konkurs CZSBM pod na 
zwą „Dziecko w osiedlu”. Przy- 
pomnijmy, że w konkursie tym 
brało udział 45 spółdzielni miesz­
kaniowych z całego kraju. Spo­
śród nich w czerwcu minionego 
roku 18 spółdzielni zostało nagro 
dzonych i wyróżnionych, w tym 
cztery z Poznańskiego. Nagrodę 
specjalną prezesa Zarządu CZSBM 
za całokształt działalności otrzy­
mała Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” w Poznaniu, a 
pierwszą — Wrzesińska Spóldziel 
nia Mieszkaniowa, drugą — Po­
znańska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, a trzecią — Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Grunwald” w Pozna­
niu.

Podczas spotkania Jó osób 
Dokończenie na str, 2

Na zdjęciu: fragment sali obrad 
VH Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR Wojsk Lotni­

czych.
Fot. — P. Słoma

pik Tadeusz Kiepski: obecny 
był także wojewoda poznań­
ski Stanisław Cózaś.

Podstawę do dyskusji stano 
wił referat zastępcy dowódcy 
WL gen. bryg. Edwarda Łu­
kasika na temat roli organiza 
cji partyjnych w? umacnianiu 
zwartości ideowo-moralnej i 
gotowości bojowej* jednostek 
Wojsk Lotniczych. Analizując 
działania wszystkich ogniw 
PZPR ąraz organizacji mło­
dzieżowych w kształtowana u 
postaw ideowo-politycznych 
żołnierzy, umacnianiu szeroko 
pojętej dyscypliny, doskonale 
niu stosunków międzyiudz-

Dokończenie na str. 2

kiet nuklearnych średniego za 
sięgu, co prowadzi do nowego 
wyścigu zbrojeń.

Dziś przeciwnicy pokoju i 
odprężenia usiłują spekulo­
wać na wydarzeniach w Afga­
nistanie. Wokoł tych wyda­
rzeń gromadzi się góry 
kłamstw’, rozpętuje się bez­
czelną kampanię antyradzie­
cką.

L. Breżniew przypomniał, że 
w kwietniu 1978 roku dokona 
ła się w Afganistanie rewolu­
cja. Naród afgański .przejął lo 
sy w swoje ręce, wkroczył na 
drogę niezależności i wolno­
ści. Jak zawsze w historii, si­
ły przeszłości ruszyły przeciw 
rewolucji. Ma się rozumieć, 
naród Afganistanu sam dałby 
im radę. Jednak od pierw­
szych dni rewolucji zetknął 
się on z brutalną ingerencją 
z zewnątrz W swoje sprawy 
wewnętrzne. Tysiące rebe­
liantów, uzbrojonych i wyszko 
!onvch za granicą przerzuca- 

Dokończeniś i „Odgłosy" na 
str. 2.

Rocznicowe obchody 
Powstania

Wielkopolskiego
•W, piątek, 11 stycznia, z oka 

zji sześćdziesiątej pierwszej 
rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod Osieczna — pierwszego 
epizodu Powstania Wielkopol­
skiego na Ziemi Leszczyńskiej 
— cdbyła się akademia w 
Lesznie. Przybyli na nią, do 
Domu Kultury Kolejarza 
przedstawiciele władz woje­
wództwa leszczyńskiego i Le­
szna z prezydentem miasta. — 
Małgorzatą Halec, weterani 
Powstania Wielkopolskiego, 
młodzież szkolna.

Zebrani złożyli hołd bohater 
stwu powstańców.

Powstanie Wielkopolskie na 
1’Ziem! Leszczyńskiej nozpoczę-

Dokończenię na sir. 2
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TTiydarzenia roku ubieg- 
lego wykazały, że 

jeszcze kruche są podstawy 
odprężenia międzynarodo­
wego. Wszystko to, co dzi­
siaj niepokoi nie tylko poli 
tyków, ale i szerokie rzesze 
ludzi, wynika przede wszy 
stkim z braku postępów w 
odprężeniu militarnym. Dą­
żenie krajów socjalistycz­
nych, by odprężenie poli­
tyczne utrwalić decyzjami 
rozbrojeniowymi nie zo­
stało niestety, podjęte 
przez Zachód. A si­
ły imperialistyczne i 
wrogie odprężeniu określa 
ne koła amerykańskie do­
prowadziły na przełomie 
lat 1979/1980 do skompliko 
wania sytuacji międzynaro­
dowej.

Wskazując na przyczyny 
tej sytuacji, Leonid Breż­
niew w wywiadzie dla dzień 
nika „Prawda” wskazał, że 
najbardziej niebezpieczny­
mi przejawami tych dzia­
łań Zachodu są wyścig zbro­
jeń i tendencje militarys- 
tyczne. przejawiające się w 
organizowaniu przez USA 
nowych baz daleko od ich 
własnych granic, podjęciu 
produkcji nowych broni, ~a 
mrożeniu przygotowań do 
ratyfikacji układu w spra­
wie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych, wprowadza 
niu na terytorium euronejs 
kie nowych broni rakieto­
wa - nuklearnych.

Po podjęciu większości 
z tych niebezpiecznych de 
cyzji imperializm szuka 
dla nich usnrawiedliwień, 
wypaczając fakty dotyczą­
ce sytuacji w Afganistanie, 
chociaż tamtejsze wydarzę 
nia nie naruszają bezpie­
czeństwa USA ani innych 
państw. Stany Zjednoczone 
znowu próbują rozmawiać 
ze światem językiem zim­
nej wojny, uzurpując sobie 
prawo do karania bądź na 
gradzania poszczególnych 
państw, w zależności od te 

« go. czy im odpowiada ich 
polityka.

Na toki^j podstawie nie 
można budować polityki od 
męźenia. Ale przecież w 
Europie można dokonać wie 
lu konstruktywnych kroków 
na rz'ecz pokoju. Droga ku 
odprężeniu — jak stwier­
dził L. Breżniew — pozo- 
staje tu otwarta. Bo pokój 
iest światu niezbędny, a do 
Wyka pokoju. mimo wszy­
stkich trudności, zdaje egzą 
min. Pokojowe współżycie 
niezmiennie nozostaje ce­
lem ZSRR i krajów socja 
listy cznych. -r-

Rocznicowe obchody
Dokończenie ze itr 1 

lo się dopiero w styczniu 1919 
roku, bitwą rod Osieczna, w 
której grupy mieszkańców o- 
koiicznych miasteczek i wsi 
stoczyły zwycięski bój z o wie 
le lepiej uzbrojonym oddzia­
łem niemieckim. W lutym i 
marcu tegoż roku na „odcin­
ku Leszno” walczyło o nol- 
skość tych ziem około 10000 po 
wstańców. (tt)

PRAWNICY O PRZEWOZACH MORSKICH
W gmachu Akademii Ekonomicznej w Poznaniu w miniony piątek 

odbyła sie ogólnopolska konferencja naukowa na temat prawnych a- 
spektów przewozów towarów drogą morską. Było to już piętnaste 
spotkanie na ten temat zorganizowane w Poznaniu. Tym razem ucze­
stniczyli w nim przedstawiciele przedsiębiorstw żeglugowych, makler­
skich i przedsiębiorstw spedycji portowej. Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego, Ministerstwa Handlu Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej oraz instytucji naukowych, (zr)

KONFERENCJA OKRĄGŁEGO STOŁU
W dniach 10—12 bm. odbyła się w Warszawie konferencja okrągłe­

go stołu zorganizowana przez Centralną Radę Związków Zawodowych 
i Powszechną Konfederację Pracy — CGT .Francji. Delegacjom prze­
wodniczyli ze strony CRZZ — sekretarz Jan Pawlak, ze strony CGT — 
sekretarz Pierre GenScus i Jean Louis Moynot.

Uczestnicy konferencji dokonali oceny polsko—francuskiej współ­
pracy gospodarczej, stwierdzając zgodnie, że stanowi ona ważny ele/' 
ment w stosunkach Wschód—Zachód i że jej pomeślny rozwój przy­
czynia się do normalizacji stosunków’ politycznych i umocnienia od­
prężenia w Europie. (PAP)

Umacnianie gotowości bojowej 
i zwartości ideowo-moralnej
Dokończenie ze str. 1

kich, podnoszeniu efektywno­
ści szkolenia lotniczego, bojo­
wego, koleżeństwa i rzetelno­
ść;, mówca podkreślił, że towa 
rzyszący tym poczynaniom kii 
mat powszechnej Aktywności, 
wpływał na osiąganie dobrych 
wyników przez personel lata­
jący.

Optymalizacji procesu szko­
lenia lotniczego sprzyjało u- 
powszechnimie w ostatnich 
dwóch latach ruchu przodow­
nictwa i współzawodnictwa 
wśród pilotów.

W dyskusji wskazywano, że 
we wszystkich jednostkach or 
ganizacje i instancje partyjne 
inspirują wiele przedsięwzięć 
wpływających na poprawę or 
ganizacji i stylu pracy róż­
nych ogniw służbowych. Waż 
nvm czynnikiem, który oddzia 
łowuje na pomyślną realiza­
cję zadań w szkoleniu i wy­
chowaniu żołnierzy jest kształ 
towanie socjalistycznych sto­
sunków międzyludzkich w po­
szczególnych środowiskach i 
kolektywach jednostek Wojsk 
Letniczych.

Na zakończenie dyskusji 
głus zabrał Wojciech Jaruzel­
ski.

W przyjętej uchwale sprecy 
zowano kierunki działania in 
stancji i organizacji partyj­
nych Wojsk Lotniczych, któ­
rych podstawowym celem jest 
umacnianie gotowości bojowej 
tych wojsk i kształtowanie 
ideowych, zaangażowanych po 
staw żołnierzy poprzez wzo­
rową dyscyplinę i mistrzow­
skie opanowanie nowoczesnej 
techniki, podnoszenie wiedzy, 
ofiarną pracę i służhę dla 
socjalistycznej ojczyzny.

Wybrano delegatów na VIII 
Zjazd PZPR, wśród nich Ze­
nona Jankowskiego, Edwarda 
Łukasika, Zbigniewa Nowaka, 
Bratumiła Pochylskiego.

Wybrano nowy Komitet 
PZPR Wojsk Lotniczych; funk

1900 placówek spółdzielczych
Dokończenie ze str. 1 

(w tym cztery z Wielkopol­
ski), które wyróżniły się ak­
tywnością w MRD otrzymało 
Medale Edukacji Narodowej 
oraz im. dr. Henryka Jordanu 
a także odznaki CZSBM, 
FJN, TPD, ZHP i TKKF.

Na zakończenie spotkania 
zebrani wystosowali do prze- 
w odniczącego Rady Państwa 
— Henryka Jabłońskiego mel 
dunek o dokonaniach spół­
dzielczości mieszkaniowej w 
Międzynarodowym Roku Dzie 
cka oraz o podjęciu dalszych 
przedsięwzięć na rzecz dzieci 
i młodzieży.

„Duży Lotek**
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12. 25, 27, 31, 41, 42 dod. 28
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1, 29, 32, 33, 34, 44
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cję sekretarza tego Komitetu 
powierzono ponownie płk. Je­
rzemu Ciszewskiemu.

, ☆
Tego dnia obradowała też 

wojewódzka konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza PZPR w 
Nowym Sączu. Obecni byli 
członkowie centralnych władz 
i centralnego aktywu partyj­
nego: kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Bogdan 
Gawroński oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Tury­
styki KC PZPR — Jerzy Mi­
siewicz.

11 bm. odbyły się wojewódz­
kie konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR w Tarno­
wie i Piotrkowie Trybunalskim.

Z udziałem członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza obradowała w Byd­
goszczy konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza PZPR Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go.

W konferencji partyjnej w 
Marynarce Wojennej, która 
odbyła się w Gdyni uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch; w konferencji w Woj­
skach Ochrony Pogranicza w 
Warszawie wziął udział człońeL 
Biura Politycznego KC PZPR 
minister spraw wewnętrznych 
gen. dyw. Stanisław Kowal 
czyk.

W konferencji w Tarnowie 
uczestniczył członek Sekreta­
riatu KC, kierownik Wydziali 
Przemysłu Lekkiego, Handlu : 
Spożycia KC PZPR — Zdzisław 
Kurowski.

V/ konferencji w Piotrko­
wie Trybunalskim uczestniczy­
li członkowie: centralnych 
władz i centralnego aktywu 
partyjnego: członek Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej pre 
zes ZG Związku Inwalidów 
Wojennych, gen. dyw. — Fran­
ciszek Księżarczyk oraz zastęp­
ca kierownika Wrdziału Nauk: 
i Oświaty KC PŻPR — Alfred 
Stroka. (PAP)

Spotkanie poprzedziło złoże­
nie wiązanek kwiatów u stóp 
pomnika Marii Konopnickiej, 
który kilka miesięcy temu zo 
stał odsłonięty -w parku im 
Dzieci Wrzesińskich oraz zwie 
dzenie spółdzielczych osiedli 
we Wrześni. Wieczorem w O- 
siedlowym Demu Kultury 
„Słońce” na Winogradach w 
Poznaniu goście obejrzeli wy­
stępy zespołów dziecięcych.

Również w sobotę, w godzi­
nach rannych, odbyło się wmu 
rowanie aktu erekcyjnego w 
fundamenty szkoły, powstają­
cej na spółdzielczym Osiedlu 
Winiary w Gnieźnie, (an)

„Koziołki**
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami, miejscami sła­
be opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 10 do minus 12 stonni, maksy­
malna od minus 4 do minus 6 
stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Wczoraj o godzinie 15 zanoto­
wano nastenujące temperatury: w 
Poznaniu minus 6 stopni, w Kali­
szu minus 5 stonni. w Koninie mi­
nus fi stonni. w Lesznie minus 7 
stopni, w Pile minus * stopni; ciś­
nienie 1325 hPa. czyli 768 7 mm.
W/yWWAAA/WWAAAfA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Związek Radziecki konsekwentnie
urzeczywistnia program pokoju

Dokończenie ze str 1

no na terytorium Afganista­
nu. Przeciwdziałając agresji z 
zewnątrz, przywódcy Afgani­
stanu jeszcze za prezydenta 
Tarakłego, a następnie wielo­
krotnie później zwracali się o 
pomoc do Związku Radzieckie 
go. My ze swej strony uprze­
dzaliśmy, kogo należy, że je­
śli agresja nie ustanie, nie po 
zostawimy narodu afgańskie- 
go w trudnej sytuacji.

Nie mająca kresu interwen­
cja zbrojna, silnie rozbudowa­
ny spisek obcych sil reakcji, 
stworzyły dla Afganistanu 
realną groźbę utraty niezależ­
ności, przeobrażenia go w im­
perialistyczny przyczółek woj 
skewy przy południowej gra­
nicy naszego kraju. Innymi 
słowy, nadszedł moment, kie­
dy już nie mogliśmy nie odpo 
wiedzieć na prośbę rządu za­
przyjaźnionego z nami Afgani 
sianu. Postąpić inaczej — rów 
nęanaczne byłoby z oddaniem 
Afganistanu imperializmowi 
na pożarcie.

Zwracając się do nas, Afga­
nistan opierał się na wyraź­
nych postanowieniach układu 
n przyjaźni, dobrosąsiedzkich 
tosunkach i współpracy, za­

wartego między Afganistanem.
ZSRR w grudniu 1973 roku., 
a prawie każdego państwa 

— zgodnym z Kartą Narodów 
Zjednoczonych — do indywi­
dualnej bądź zbiorowej samo- 
brony, z którego niejednokrot 

,iie korzystały inne państwa.
Wysłanie do Afganistanu ra 

użicckich oddziałów wojsko­
wych było dla nas niełatwą de 
cyzją. Jednakże KC partii i 
rząd radziecki działały z peł­
ną świadomością swojej odpo 
wiedziałności, uwzględniały 
całokształt sytuacji. Jedynym 
zadaniem, postawionym ra­
dzieckim oddziałom jest nie­
sienie pomocy Afgańczykom 
v odparciu agresji z zew­
nątrz. Zostaną one całkowicie 
wycofane ż Afganistanu, gdy 
tylko ustaną przyczyny, które 
skłoniły przywódców afgań- 
dcich do zwrócenia się z proś 
bą o ich wprowadzenie do te­
go kraju.

Jest rzeczą oczywistą, że 
żadnej radzieckiej „interwen­
cji” czy też „agresji” nie było 
i nie ma. Jest coś innego: po­
magamy nowemu Afganista­
nowi na prośbę jego rządu 
bronić narodowej niezawisło­
ści, wolności i honoru swego 
kraju przed zbrojnymi agre­
sywnymi działaniami z zew­
nątrz — stwierdził L. Breżniew.

Narodowe interesy, czy też 
bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i innych 
państw nie są w żadnej mie­
rze naruszone przez wydarze­
nia w Afganistanie. Wszelkie 
próby przedstawienia sytuacji 
inaczej są absurdem.

Absolutnie fałszywe są rów­
nież twierdzenia jakoby Zwią­
zek Radziecki miał jakieś eks- 
pąnsjonistyczne plany wobec 
Pakistanu, Iranu czy też in­
nych krajów tego rejonu.

Wręcz faryzeuszowskie wy­
dają się próby szerzenia pro­
pagandy o „radzieckim zagro­
żeniu dla pokoju” i występo­
wania w charakterze stróżów 
międzynarodowej moralności 
ze strony tych, którzy mają 
na swym koncie „brudną woj­
nę” przeciwko Wietnamowi; 
którzy palcem nie kiwnęli, 
kiedy chińscy agresorzy doko­
nali zbrojnej napaści na so­
cjalistyczny Wietnam; którzy 
przez dzesięciolecia utrzymu­
ją bazę wojskową na obszarze 
Kuby — wbrew woli narodu 
i rządu; którzy potrząsają bro­
nią, grożą blokadą, okazują 
w sposób jawny wojskowy 
nacisk na rewolucyjny naród 
irański. L. Breżniew stwier­
dził, że rozpatrywanie tzw. 
„urobieniu afgańskiego” w 
ONZ wbrew woli rządu Afga­
nistanu jest ingerencją w we­
wnętrzne sprawy tego kraju.

Pod osłoną propagandowej 
wrzawy zwiększana jest po­

moc dla tych elementów, któ­
re wdzierają się do Afganista­
nu, podejmują agresywne dzia 
łania przeciwko prawowitej 
wiedzy- Biały Dom niedawno 
otwarcie powiadomił o decy­
zji rozszerzenia wyposażenia 
tych elementów w sprzęt woj- 
skowy i wszystko co niezbęd­
ne dla prowadzenia wcdg’ej 
działalności.

Ogólna suma kroków admi­
nistracji amerykańskiej podję­
tych w związku z wydarzenia­
mi w Afganistanie — zamro­
żenie układu SALT II, odmo­
wa dostarczenia szeregu towa­
rów, w tym zboża do ZSRR, 
przewidzianych w niektórych 
zawartych już kontraktach 
przerwanie rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim w wielu 
kwestiach dotyczących dwu­
stronnych stosunków itd. — 
świadczy o tym, że Waszyng­
ton znowu, podobnie jak przed 
laty, próbuje rozmawiać z jn- 
mi „językiem zimnej wojny” 
Administracja J. Cartera de­
monstruje przy tym brak po­
szanowania dla ważnych do­
kumentów międzypaństwo­
wych, narusza nawiązane kon­
takty w dziedzino nauki, kul­
tury oraz stosunki między­
ludzkie.

My oczywiście obejdziemy 
się i bez tych, czy też innych 
kontaktów ze Stanami Zjed­
noczonymi — i w ogóle nigdy 
nie napraszaliśmy się o nie 
uważając je za wzajemnie ko­
rzystne i odpowiadające obu­
stronnym interesom narodów 
naszych krajów — przede 
wszystkim w sensie umacnia­
nia pokoju.

Jednakże samowolne przy­
swojenie sobie przez Waszyg- 
ton jakiegoś „prawa” to „na­
gradzania”, to „karania” nie­
zależnych suwerennych państw 
wyłania problem o charakte­
rze pryncypialnym. Podobny­
mi działaniami rząd USA fak­
tycznie zada je cios uregulo­
wanemu już systemowi mię­
dzynarodowych stosunków pra­
wnych między państwami.

•Wskutek takich poczynań 
administracji Cartera na 
świecie coraz wyraźniej kształ­
tuje się wyobrażenie o Sta­
nach Zjednoczonych jako o 
całkowicie niepewnym partne­
rze w stosunkach międzynaro­
dowych, jako o państwie, któ­
rego kierownictwo powodowa­
ne jakimiś zachciankami, ka­
prysami lub względami emo­
cjonalnymi, albo też względami 
korzyści doraźnych w każdej 
chwili może podważyć swe zo­
bowiązania międzynarodowe, 
przekreślić podpisane przezeń 
układy i porozumienia.

Jest zrozumiałe, że te po­
czynania administracji USA 
bynajmniej nie wyrządzą nam 
takiej szkody, na jaką wyraź­
nie liczą ich inicjatorzy. Na­
ród radziecki ma wystarczają­
ce możliwości, aby żyć i pra­
cować w spokoju, Wykonywać 
nakreślone plany, pomnażając 
swój dobrobyt. Mogę w szcze­
gólności zapewnić, że ani • 
jeden kilogram nie zostaną 
zmniejszone plany zaopatrze­
nia ludzi radzieckich w zboże 
i produkty zbożowe.

Nie możemy traktować po­
czynań administracji amery­
kańskiej inaczej, niż jako źle 
przemyślaną próbę wykorzy­
stania wydarzeń w Afganista­
nie po to, by zablokować mię­
dzynarodowe wysiłki zmierza, 
jące do zmniejszenia niebez­
pieczeństwa wojny, do utrwa­
lenia pokoju, do ograniczenia 
wyścigu zbrojeń — innymi 
słowy do zablokowania tego 
wszystkiego czym żywotnie 
zainteresowana jest cala ludz­
kość.

Odpowiadając dalej na pyta­
nie, jakie są perspektywy roz­
woju sytuacji w Europie, L. 
Breżniew — stwierdził, żę 
sytuacja w Europie jest dzi­
siaj o wiele lepsza, niż na po­
czątku lat 7«-tych. Jednakże 
ostatnie nieodpowiedzialne po­
czynania Waszyngtonu rzutu­
ją, oczywiście, również na Eu­
ropę. USA pragnęłyby rów­

nież popsuć stosunki kra­
jów zachodnioeuropejskich ze 
Związkiem Radzieckim, sto­
sunki, w których, jak pow- 
sgęchnie wiadomo, w ciągu 
ostatniego dziesiębiolccia osiąg 
nięto sporo. USA starają się 
podważyć ducha i meritum 
Aktu Końcowego z Helsinek.

Podejmując kroki, zmierzają 
ce do zaostrzenia sytuacji mię 
cJzyńarodowej. Waszyngton dą 
ży do podporządkowania so­
bie państw europejskich, a 
przecie wszystkim własnych 
sojuszników.

Jednakże żjwotne interesy 
narodów europejskich, niero­
zerwalnie związane są z odprę 
żeniem. Europejczycy, będąc 
mieszkańcami kontynentu, 
przez który niejeden raz prze 
toczyła się pożoga niszczyciel­
skich wojen, bynajmniej nie 
są skłonni wkroczyć na drogę 
awantur z woli polityków zza 
oceanu. Odprężenie w Europie 
potrzebne jest państwom Za­
chodu, a także Stanom Zjed­
noczonym w nie mniejszym 
stopniu niż krajom socjalisty­
cznym, niż Związkowi Radzie­
ckiemu.

W Europie można dokonać 
wielu konstruktywnych czy­
nów na rzecz pokoju w nie­
dalekiej przyszłości, m. in. w 
związku ze zbliżającym się 
spotkaniem w Madrycie i z 
propozycją państw Układu 
Warszawskiego zwołania kon­
ferencji poświęconej odpręże­
niu militarnemu i rozbroje­
niu. Jesteśmy zdecydowanym i 
zwolennikami ugruntowania i 
pomnożenia wszystkiego, co po 
zytywne, co przez całe lata 
tworzone było na kontynencie 
europejskim, dzięki zespoło­
wym wysiłkom państw du­
żych i małych. Będziemy na­
dal realizować politykę poko­
ju i przyjaźni między naroda 
mi. W przeciwieństwie do 
obecnego ekstremistycznego 
stanowiska Waszyngtonu, na­
sze stanowisko sprowadza się 
do tego, by kontynuować roz­
mowy, jakie w ostatnich la­
tach zaczęte zostały w wielu 
kierunkach w celu położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń.

Niedawno proponowaliśmy 
rozpoczęcie rozmów w spra­
wie jądrowych środków śred­
niego zasięgu. Nikt nie może 
się spodziewać, że Związek 
Radziecki przyjmie warunki 
NATO obliczone na prowadzę 
nie rokowań z pozycji siły. O- 
becne stanowisko krajów 
NATO sprawia, że rokowania 
w tej sprawne są niemożliwe. 
O wszystkim tym przed kilko 
ma dniami oficjalnie powie­
dzieliśmy rządowi USA.

Patrzymy w przyszłość z 
optymizmem. Jest to optymizm 
uzasadniony. Rozumiemy, że 
spowodowane przez imperia­
lizm amerykański zamierzone 
zaostrzenie sytuacji międzyna 
rodowej jest wyrazem jego nie 
zadowolenia z umocnienia po­
zycji socjalizmu, rozwoju ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego, 
umocnienia sił opowiadających 
się za odprężeniem i pokojem. 
Ludzie radzieccy, nasi przyja­
ciele za granicą mogą być 
przeświadczeni, że leninowska 
polityka zagraniczna jest nie­
zachwiana. Polityka La ustało 
»a została w uchwałach zjaz­
dów KPZR i jest realizowana 
w całej naszej działalności na 
forum międzynarodowym. Po­
lityka ta łączy w sobie kon­
sekwentne umiłowanie pokoju 
ze zdecydowanym udziela­
niem odprawy agresji. Polity­
ka ta zdała egzamin w minio­
nych dziesięcioleciach i będzie 
my ją realizować nadal. Nikt 
nie zdoła nas sprowadzić z te­
go kursu.

"TT
Jak poinformowała agencja 

TASS, w siedzibie Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w 
Nowym Jorku rozpowszechnio 
ry został tekst odpowiedzi 
Leonida Breżniewa na pyta­
nia Dostawione przez koresnon 
denta dziennika „Prawda”.

PAP
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W spraw*e terenowych FUNDUSZÓW rv7SicKi«i2^YCH ® STAN KOTŁÓW ENERGETYCZNYCH ® DE­
CYZJE DOTYCZĄCE USUWANIA SKUTKÓW AWARII W ODCLA- 

, NOWIE

W czasie tegorocznego (od
2 do 6 bm.) spisu pogło­
wia zwierząt gospodar­

skich, którego dane zostały o- 
pracowane w wojewódzkich 
urzędach statystycznych u- 
jawniły się w Wielkopolsce 
określone tendencje w chowie 
-inwentarza żywego.

Wprawdzie do ubiegłego 
piątku wojewódzkie urzędy 
statystyczne w’ Wielkopolsce 
nie miałv jeszcze komplet­
nych danych dotyczących, 
zwłaszcza gospodarki uspołecz 
nionej, to już dysponowały 
wynikami z gospodarki indy­
widualnej, przeważającej w 
Wielkopolsce, a głównie w wo 
jewództwach kaliskim, koniń­
skim i leszczyńskim. Woje­
wództwa pilskie i poznańskie, 
gdzie jest prawie połowa zie­
mi we władaniu gospodarstw’ 
uspołecznionych, miały dane 
porównawcze z wszystkich 
sektorów rolnictwa.

We wszystkich wymienio­
nych województwach spadlo 
znacznie pogłowie bydła w go 
spodarstwach indywidualnych. 
Najbardziej jest to niepoko­
jące. że właśnie w wojewódz­
twach dotychczas znanych z 
wysokiej obsady, jak leszczyn

Z prac Prezydium Rządu

Kronika wielkiej ofensywy (2)

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 11 bm, Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło i ak- 
ceptowało przedstawiony przez 
Ministerstwo Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska projekt uchwa­
ły w sprawę terenowych fundu 
szów mieszkaniowych. Uchwa­
ła dostosowuje zasady tworze­
nia funduszów do obecnego po­
działu administracyjnego kra­
ju. Jednocześnie skupia w jed­
nym akcie prawnym rozproszo­
ne dotychczas w różnych doku­
mentach przepisy określające 
źródła wpływów na te fundu­
sze, jak i kierunki przeznacze­
nia zgromadzonych środków.

Uchwała postanawia, że w za­
sadzie fundusze mieszkaniowe 
powinny być tworzone w mia­
stach i gminach. Wojewodowie 
mogą jednak w uzasadnionych 
przypadkach tworzyć fundusze 
wojewódzkie, w których będzie 
się gromadzić środki przekazy­
wane przez jednostki stopnia 
podstawowego. Środki z fun­
duszów mieszkaniowych służą 
terenowym organom admini­
stracji państwowej m. in. do

pozyskiwania i przygotowania 
terenów pod spółdzielcze oraz 
indywidualne budownictwo 
mieszkaniowe, a także do udzie 
lania pomocy osobom o najniż­
szych dochodach w tworzeniu 
wkładów mieszkaniowych do 
spółdzielni.

W kolejnym punkcie porząd­
ku dziennego Prezydium Rządu, 
mając na uwadze oszczędność 
paliw, oceniło stan kotłów 
energetycznych zainstalowa­
nych w gospodarce. Odpowied­
nie materiały przedstawił głów­
ny inspektor gospodarki ener­
getycznej. Na tej podstawie 
sformułowano i przyjęto wnio- 
ski odnoszące się do dalszych 
prac.

Na posiedzeniu zapadły decy 
zje mające na celu usunięcie 
skutków awarii sprzed kilku 
tygodni w zakładzie odazotowa 
nia gazu w Odolanowie, która 
spowodowała trudności w za­
opatrzeniu w gaz. Ustalono 
harmonogram prac obejmują­
cy całość przedsięwzięć o cha­
rakterze inwestycyjnym tech­
nicznym i organizacyjnym.

PAP

Przez Wielkopolską ku Odrze

KSR: co w roku 1980

Wzrost wydajności pracy 
lepsza efektywność gospodarowania
Wyniki roku minionego i za­

dania na rok obecny były zasad 
niczym tematem Konferencji 
Samorządu Robotniczego Hu­
ty Szkła w Gostyniu w woje­
wództwie leszczyńskim. Jeszcze 

w lipcu 1979 roku zaległości pro 
dukcyjne huty sięgały 10 min 
zł. Udało się jednak nadgonić 
plan, mimo awarii i wyłączeń 
energii — rok ubiegły huta za­
mknęła przekroczeniem pro­
dukcji o 8,5 min zł.

Niestety, niepomyślny był bilans 
eksportu, mniej było ze strony 
kontrahentów zagranicznych za­
mówień na małe słoiki, natomiast 
słojów większych, o pojemności 
powyżej 0,5 litra nie zdołano wy­
produkować1 2 * * w’ilośeł-'i jakości, ja­
kiej hy sobie życzył importer. Spo­
wodowane to było zużyciem auto­
matu do produkcji dużych słojów.

W tym roku ów automat ma zo­
stać wyremontowany podobnie jak 
Wiele innych urządzeń. Spowoduje 
to czasowe ograniczenie zdolności 
produkcyjnych, w tym eksporto­
wych. Dopiero w drugim półroczu 
zostanie na nowo podjęta produk­
cja słojów odpowiadających wy­
mogom importerów z RFN i Ho­
landii. Dla tych ostatnich słoje do­
starczane być mogą tylko barkami. 
Tak więc wykonanie tegorocznego 
planu eksnortu (wartości 125 OftO zł 
dew.) uzależnione też będzie od 
warunków nawigacyjnych na Odrze 
i drogach wodnych śródlądowych 
zachodniej Europy.

Kłopoty eksportowe martwią hut­
ników szklą w Gostyniu, za to 
wzrost wydajności pracy w ubieg­
łym roku napawa ich dumą — 11,4 
procent. (tt)

W miniony piątek obradowa­
ła sesja KSR w Kopalni Soli 
„Kłodawa”. Zakład ten zadania 
roku ubiegłego wykonał w peł­
ni.

Tegoroczne są wyższe o 20 000 ton 
i wynoszą 1 470 000 ton. Jako, że 
„Kłodawa” jest jedyną kopalnią

soli kamiennej w kraju wyniki 
przez nią uzyskiwane mają szcze­
gólne znaczenie dla gospodarki 
kraju. By utrzymać w przyszłości 
tę wielkość wydobycia kopalnia 
przechodzi rozbudowę tak części na 
ziemnej, jak i podziemnej, która, 
m. in. przgotowuje nowe pola wy- 
dobywcze. W roku bieżącym zakła­
da się wzrost wydajności pracy o 
4 procent. O wymowie tego wskaź­
nika świadczy fakt, iż fedrunek 
trwa podczas prac inwestycyjnych.

Obradowała również KSR w 
Zespole Elektrowni „Pątnów — 
Adamów — Konin”. Zadania 
roku ubiegłego nie zostały wy­
konane. Osiągnięto 90,6 proc., 
założonych zadań. Wynikło to 
z niewystarczającej ilości pali- 
wac Wzrost.- zużycia drełgiego- 
mazutu wpłynął na przekrocze­
nie kosztów wytwarzania o 
317.6 proe.

W tym roku Zespół wytworzyć 
ma 11 mld 652 min kilowatogodzin. 
Wielkość ta uzależniona jest od 
dostaw paliwa, które Są mniejsze 
od notrzeb o 25 procent. Zwracano 
uwagę, że powodować to będzie 
pracę elektrowni w Systemie pod­
szczytowym, co oznacza częste od­
stawianie kotłów do rezerwy — w 
roku ubiegłym każdy z nich prze­
chodził tę operację 69 razy w roku 
— co wpływa na ich awaryjność, a 
zdecydowano, iż poprzez zmniejsze­
nie ubytków mocy będzie można 
w tym roku zwiększyć każdego dnia 
produkcję o 30 MW. (woj.)

Koleje Konferencje Samo­
rządu Robotniczego zakładów 
pracy województwa oilskieeo 
oceniające dorobek roku ub;?_ 
głe^o oraz zatwierdzające oh- 
ny działania na rok bieżący, 
obiadowały w t^ch dniach.

W czasie dyskusji w Przed­
siębiorstwie Produkcji Beto­
nów Budownictwa Rolniczego 
„JasGohet” w Jastrowiu pod-

Dokończenie na str. 4

Przeprowadzona operacja 
wiślańsko-odrzańska na 
przełomie stycznia i lu­

tego siłami 1 Frontu Białoru­
skiego (dowódca: marszałek 
G. Żuków) i 1 Frontu Ukrain 
skiego (dowódca: marszałek 
I Koniew) przy współudziału 
niu 2 Frontu Białoruskiego 
(dowódca: marszałek K. Ro­
kossowski) i 4 Frontu Ukrain 
skiego (dowóca: gen. armii 
I. Pietrow) przeciwko niemie­
ckiej grupie Armii „A”, rozpo­
częła się natarciem z wcześ­
niej zdobytych przyczółków 
nad Wisłą. Działania przebie­
gały na froncie szerokości 500 
km i głębokości ponad 550 
km. Dwa zasadnicze uderze­
nia rozcinające siły niemieckie 
skierowano na Poznań i Wro­
cław; działania pomocnicze o- 
bejnąowały oskrzydlenie War­
szawy, uderzenia na Łódź i 
Częstochowę. O gwałtowności 
ataku świadczy, iż w czasie 6 
dni tylko na 1 Froncie Ukraiń 
skim przełamano obronę w pa 
sie 250 km posuwając się na­
przód od 120 do 160 kilome­
trów.

Działania radzieckie cecho­
wała elastyczność rozwiązań i 
różnorodność stosowanych 
form operacyjnych. W celu 
szybkiego przełamania obro­
ny na przyczółkach gromadzo 
no gros sił frontów (ponad 2 
min żołnierzy, 121 000 samo­
chodów, 6 560 czołgów, 4 800 
samolotów, ponad 39 000 dział) 
co zwielokrotniało i tak istnie 
jącą przewagę sił i środków. 
W trakcie działań stosowano 
manewry oskrzydlające, „kle­
szcze” prowadzące do wycofy 
wania się wroga ku zachodo­
wi. Większe zgrupowania nie 
przyjaciela, które znalazły się 
w okrążeniu, były likwidowa 
ne przez jednostki drugiego i 
trzeciego rzutu: zgrupowania 
uderzeniowe miały tylko jed­
no zadanie: iść naprzód.

WALKI O POZNAŃ I PIŁĘ

14 stycznia ruszył 1 Front 
Białoruski. Po wyjściu na za­
plecze wojsk hitlerowskich ma 
jących bronić Warszawy (jed 
nostki 46 Korpusu Armijnego, 
dywizja forteczna „Warąchau”) 
do akcji wkroczyły oddziały 
1 Armii Wojska Polskiego (do 
wódca gen. dyw. S. Popław­
ski). W walkach ciągnących 
się od 15 do 17 stycznia likwi­
dowano poszczególne punkty 
oporu Niemców. 17 stycz­
nia o godzinie 14 dowódca 1 
Armii WP zameldował rządo­
wi polskiemu o wyzwoleniu 
stolicy Polski. 22 stycznia żoł 
nierze radzieckiej 47 armii, 
współdziałając z polską 1 Bry 
gadą Pancerną im. Bohaterów 
Westerplatte wyzwolili Byd­
goszcz. Żołnierze 1 Frontu 
Białoruskiego podeszli pod 
Poznań. Miasto to zamienione 
w twierdzę przygotowano od­
powiednio wcześniej do upor­
czywej obrony. Fortyfikacje 
połowę, 18 starych fortów, Cy

tadela, pasy żelazobetonowych 
bunkrów, przeszkody inżynie­
ryjne, pola minowe, umocnio­
ne punkty oporu — to wszyst­
ko obsadzone przez 62 060 żoł 
nierzy hitlerowskich (w tym 
m. in. oddziały SS. resztki nie 
sławnej pamięci dywizji dy­
wersyjnej „Brandenburg’’, 
szkoły oficerskie i jednostki li 
niowe) miało powstrzymać 
marsz radzieckich i polskich 
wojsk ku Pomorzu i Gdrze. W 
walkach prowadzonych do 23

breniły jednostki Waffen-SS. W 
Podgajach żołnierze 15 dywizji 
piechoty SS „Lettland” po zw ą 
zaniu drutem kolczastym spali­
li żywcem w stodole 32 polskich 
jeńców z 4 kompanii 2 batalio­
nu 3 pułku piechoty 1 Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościusz 
ki. Z masakry ocalał jeden czło 
wiek.

Polacy zdobyli 45 schronów 
bojowych (grubość ścian do 2.5 
m), kompleksy obronne i punk 
ty umocnione. Gdy jeszcze lik­
widowano opór poszczególnych

W czasie w Poznaniu — ra- 
dJeckie stanowisko ogniowe przy 
Wieży Górnośląskiej, na terenie 
Międzynuwdowych Targów Po- 

znańskich.
Fot. — Archiwum

lutego, którymi dowodził gen. 
W. Czujkow (znany dowódca 
62 Armii broniącej Stalingra­
du) wyróżniły się między in­
nymi sformowane w czasie 
walk o miasto, liczące około 
2 600 ludzi, grupy złożone z 
mieszkańców Poznania.

Poznań stanowił jeden z za­
sadniczych Wętłów czwartej ru 
bieży obrony hitlerowskiej. 
Hitlerowcy w trakcie walk 
masowo dopuszczali się zbrod 
ni na ludności cywilnej; m. 
in. żywcem spalono więźniów 
trzymanych w katowni gesta­
po, rozstrzeliwano jeńców, 
zmuszano ludność do prac 
pod ostrzałem. Walki w Po­
znaniu i ich przebieg są jed­
nym z setek przykładów be­
stialstwa wykazywanego przez 
żołnierzy hitlerowskich — nie 
tylko SS ale i jednostek 
Wehrmachtu.

W zaciętych walkach złama­
no opór nieprzyjaciela w Pile. 
Wojska 1 Frontu Białoruskiego 
podeszły na przedpola Wału Po 
morskiego. Tu od 31 stycznia do 
12 lutego przełamywali pas prze 
słaniania, pozycję ryglową i 
główną (od Szczecinka do Go­
rzowa Wielkopolskiego) żołnie 
rze 1 Armii Wojska Polskiego. 
Piłę wyzwolono 14 lutego. Szcze 
rolnie zacięte walki toczono o 
Podgajc i Mirosławiec, których

gniazd Wału Pomorskiego inne 
jednostki radzieckie i polskie o- 
siągnęły już rubież Odry w pa- 
się od Cedyni do Krosna Od­
rzańskiego.

OCALENIE KRAKOWA 
i Śląska

Prowadzone w tym samym 
czasie działania 1 Frontu U- 
kraińskiego znamionował nie 
mniejszy rozmach. 16 stycznia 
żołnierze 3 Armii Pancernej 
Gwardii oraz 5 Armii Gwardii 
po zaciętych walkach ulicznych 
zajęli Częstochowę. Dzięki in­
formacjom dostarczonym przez 
wywiad radziecki i polskich par 
tyzantów, udało się ocalić przed 
zniszczeniem słynny klasztor na 
Jasnej Górze z kościołem, w któ 
rym znajduje się obraz „Czar­
nej Madonny”. W nodziemiach 
klasztoru hitlerowcy umieścili 
290 bomb lotniczych i zapalniki 
z opóźnionym zapłonem. Eksplo 
zja miała nastąpić już po zaję­
ciu terenu przez wojska radziec 
kie dając powód do prowokacyj 
nyoh zarzutów i oskarżeń ze 
strony... hitlerowców.

19 stycznia wojska marszałka 
Koniewa stosując kombinowa­
ne uderzenie czołowe wraz z o- 
skrzydłeniem, rezygnując z u- 
życia artylerii wyzwoliły pełen 
zabytków Kraków. I znów gwał 
towność uderzenia uniemożliwi 
la realizację planu zniszczeń, 
który obejmował wysadzenie w 
powietrze siedziby królów pol­
skich — Zamku na Wawelu, 
średniowiecznego Kościoła Ma 
riackiego, Sukiennic i jednego 
z trzech istniejących w Europie 
autentycznych, barbakanów.

26 stycznia żołnierze 100, 322 
i 148 radzieckich dywizji piecho 
ty wyzwolili Oświęcim, miksto 
w pobliżu którego znajdował się 
obóz koncentracyjny Ausch- 
witz-Birkenau. Wolność odzy­
skało około 5 000 więźniów róż­
nych narodowości pozostałych 
tu po wcześniejszej ewakuacji 
obozu przez hitlerowców.

W ostatnich dniach stycznia 
terenem walk stał się Górny 
Śląsk. Działania jednostek ra­
dzieckich prowadzono zgodnie z 
planem zakładającym zamknię 
cie zgrupowania niemieckiego 
w „wielkim kotle”. Prowadziło 
to do zniszczenia nieprzyjaciela, 
ale w trakcie długotrwałych 
walk przesądzających o zniszczę 
niu dziesiątków kopalń i hut, 
setek wielkich zakładów prze­
mysłowych. Marszalek Koniew, 
.człowiek., który ocalił Kraków” 
postanowił uchronić polski 
Śląsk: w „worku” celowo pozo­
stawiono 6-kilometrową lukę, 
przez którą w popłochu wycofy 
wały sie zagrożone okrążeniem 
wojska niemieckie. Rozbito je w 
k’lka d’: później.

W walkach o Sosnowiec. Ka­
towice. Ostrów Wielkopolski 
znaczącej pomocy żołnierzom 
radzieckim udzielały polskie od 
działy pe.rtyzanckie oraz grupy 
mieszkańców miast.

OPERACJA
MAZOWIECKO-MAZURSKA

Prowadzona silami 2 i czę­
ściowo 3 frontów białoruskich 
od połowy stycznia do 13 mar­
ca 1945 r. operacja do­
prowadziła do rozgromie­
nia wojsk hitlerowskich w 
Prusach Wschodnich oraz na 
Pomorzu Warmińskim i Gdań­
skim, wyjścia wojsk ra­
dzieckich nad dolną Wisłę i nad 
Bałtyk w rejonie na wschód ód 
Tolkmicka. Przez cały czas o- 
iensywy trwały tu uporczywe 
walki z jednostkami Vólks- 
sturmu, którego pierwsze od­
działy tu właśnie utworzył gau 
leiter Erich Koch, później — mi 
mó „wierności słowu danemu 
Fuehrerowi” — ratujący się u- 
cieczką na szpitalnym kutrze, z 
którego rozkazał usunąć cho­
rych i rannych. Boje w Prusach 
godne są uwagi m. in. z tej racji, 
iż ofensywa przypadła na okres 
szczególnej działalności rozka­
zodawczej Hitlera, Himmlera, 
Bormanna i wspomnianego już 
Kochą. którzy zmieniając wciąż 
decyzje, to rozkazywali ludno­
ści cywilnej pozostawać na 
miejscu, to ewakuować się — 
odpowiednio wcześniej lub do 
słownie w ostatniej chwili, 
wraz z odchodzącym wojskiem. 
W trakcie walk o Królewiec pro 
wadzonych przez żołnierzy 3 
Frontu Białoruskiego, o 
Olsztyn, Lidzbark Warmiński, 
Ornetę, Braniewo i inne miej­
scowości, dziesiątki tysięcy cy­
wilnej ludności niemieckiej zgi 
nąło skutkiem ewakuacyjnego 
chaosu w dniach surowej zimy, 
w walkach ulicznych, z racji od 
rzucania wezwań do kapitula­
cji ponawianych przez dowód­
ców radzieckich. Uciekając na 
wet na krach, pieszo, w otwar­
tych wagonach kolejowych, u- 
krywając się w domach w cza­
sie walk, na terenie Pomorza — 
dzięki uporowi nazistowskich 
bonzów — zginęły dziesiątki ty 
sięcy kobiet, starców i dzieci.

JERZY A. SALECKI

Po styczniowym spisie w y/ielkopolsce

Więcej trzody chlewnej i owiec 
mniej bydła

sk:e i poznańskie. Pogłowie 
b;.dla zmniejszyło się w sto­
sunku do spisu grudniowego 
1978 o 5,3 procent w Leszczyn 
skiem, o 4,8 procent w Po- 
znańskiem. W Kaliskiem, 
gdzie nastąoił 2,9 procentowy 
spadek pogłowia bydła, za­
braknie około 6 009 sztuk, w 
Pilskiem 5 500 sztuk, bowiem 
tam spadek w gospodarce in­
dywidualnej jest największy 
w Wielkopolsce i wynosi aż 6,5 
pi o cent.

Niepokoić musi również fakt 
spadku pogłowia krów — 
jest on wprawdzie mniejszy 
w porównaniu z całym pogło­
wiem bydła, lecz w niektó- 
r\ch województwach zna- 
rnienny. Poznańskie ma o o- 
koło 1800 sztuk krów mniej, 
Pilskie o 128C szlmk. Świad­
czyć to może zarówno o spad­

ku zainteresowania tym dzia­
łem chcwu inwentarza, jak i 
sygnalizuje kłopoty z wyży­
wieniem sztuk mniej wydaj­
nych, które usunięto z obór w 
drodze selekcji jesienno-zimo­
wej. Te tendencje w Wielko- 
oolsce pokrywają s-ię z wyni­
kami s^isu styczniowego w 
innych regionach kraju. Ina­
czej zresztą być nie mogło po 
roku niezbyt dobrych urodzą 
jóv^ w produkcji roślinnej, 
kiedy to sprzątnięto mniej 
pasz objętościowych, m. in. 
słomy i siana, zwłaszcza na 
terenach dotkniętych powo­
dziami i suszą.

Rolnictwo wielkopolskie pró 
bu je wyrównać te nicpowodze 
nia w chowie bydła, forsując 
chów trzody chlewnej, a w 
gospodarce uspołecznionej 
również i owiec. Spis stycznio 

wy potwierdza owe pozytyw­
ne tendencje w tych działach 
chowu inwentarza. W Wielko- 
polscc, poza województwami 
pilskim i poznańskim, gdzie 
nastąpił spadek liczby trzody 
chlewnej w stosunku do grud 
nia 1S78, notuje się kilkupro­
centowy wzrost trzody, naj­
większy w województwie ka­
liskim, gdzie jest o 35 000 
sztuk trzody chlewnej więcej, 
a w tym o 11 000 loch.

Pogłowie owiec, wykazując 
tendencje spadkowe w gospo­
darstwach indywidualnych, 
podniosło się przeważnie o 
kilką procent w sektorze uspo 
łecznionym rolnictwa Wielko­
polski.

Za wcześnie jeszcze na 
sformułowanie pełnej oceny 
wyników spisu styczniowego 
zwierząt gospodarskich. Jed­
nakże przytoczone sygnalizu­
ją pozytywne tendencje w chó 
wie trzody chlewnej niemal 
w całym rolnictwie wielkopol­
skim, a także owiec w gospo­
darstwach uspołecznionych. 
Natomiast trzeba będzie w 
najbliższej przyszłości zasta­
nowić się głębiej nad przyczy 
nami spadku pogłowia bydła, 
a zwłaszcza krów. ( em.p)

Ochrona i kształtowanie środowiska 
w makroregionie środkowo - zachodnim
W miniony piątek i sobotę 

w Koninie odbyło się posie­
dzenie Komisji Rozwoju Ma­
kroregionu Środkowo-Zachod­
niego, połączone z sesją nau­
kową na temat ochrony środo­
wiska i kształtowania środo­
wiska w makroregionie środ- 
kowo-zachodnim. Organizato­
rami były Komisja Planowa­
nia przy Radzie Ministrów. 
Komitet Naukowy przy Pre­
zydium PAN i wojewoda ko­
niński.

W obradach uczestniczyli m. 
in. prof. dr Włodzimierz Mi- 
chajłow — członek rzeczywi­
sty PAN, prof. dr Zduiślaw 
Fedorowicz — zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
dr Witold Górski — dyrektor 
Zespołu Makroregionu Śródko. 
wo-Z a chód niego Komisji Pla­
nowania przy RM. Obecni by­

Kcl&irry odcinek wspomnień Henryka Tycńera „Wolncść 
przyszła w styczniu" zamieścimy jutro.

li: I sekretarz KW PZPR w 
KoniLhie Andrzej Borkowski 
wojewoda koniński Henryk 
Kazimierczafc oraz wicewoje­
wodowie z Bydgoszczy, Kali­
sza, Konina, Piły, Poznania, 
Torunia i "Włocławka — wo­
jewództw wchodzących w 
skład makroregionu środkowo. 
zachodniego.

W czasie sesji Henryk Kazi- 
mierezak przedstawił proble­
my ochrony środowiska na 
terenie wojewód-twa koniń­
skiego. Dr Witold Górski przed 
stawił problemy ochrony śro­
dowiska w studium planu per­
spektywicznego makrore gionu 
środkowo-zachodniego. W cza­
sie dyskusji " zabierali głos 
przedstawiciele licznych pla­
cówek naukowych, omawiając 
problemy związane z omawia­
nymi zagadnieniemi. Przyjęto 
wnioski końcowe, (woj)
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POZNAN

POLSKI — g. 19 „Dacza”.
SCENA INICJATYW — g. 18,

20.30 „Śnieg”.

CHODZIEŻ Noteć: „Kugitańska 
tragedia” (radź.).

JAROCIN: „Godziny miłości-’ 
(szwed z.).
'KALISZ Kosmos: „Rój” (amer.), 
„Imperium namiętności” (jap.); 
Stylowe: „Lęk wysokości” (amer ), 
„King Kong” (amer.). „Szczury 
Paryża" (fr.); Syrena: „Ostatnia 
wieczerza” (kub.).

KONIN Górnik: „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” (amer.).

KOŚCIAN; „Lęk wysokości" 
(amer.).

KROTOSZYN: „Awatar* (pot.)
KRZYZ: „Sanchez i jego dzieci" 

(meks.)
LESZNO: „7* prac AsterUa” 

(fr.). „Ukochana żona” (wł.)
NOWY TOMYŚL: „Lot martwe­

go ptaka” (jug.).
OPALENICA: „Knajpa na Piat- 

nićkiej” fradz.).
PIŁA Iskra: „Wściekły* Tool.). 

„Colargcl i cudowna walizka” 
(Pol.).

PLESZEW- ..Rój” (amer.).
PNIEWY: .S-dzia Fayard zwa­

ny szeryfem” (fr.).
ŚREM Słonko: „Umarli rzucaja 

cień” (ool.).
SZAMOTUŁY: „Przygody Pi­

cassa” (szwedz'•
TUREK: ..Żyć na przekór” (ju­

gosłowiański).
WRONKI: „Gwiazda nadziei” 

(radź.).
WSCHOWA: ..Budapeszteńskie

opowieści” (radź.).
ZŁOTÓW: „St-oszek” (RFN' 

„Milczący wspólnik” (kanad.).

PROGRAM T: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku: 11.23 Nie­
zapomniane stronice; „Odyniec 
— fragm. pow. J. Putramenta; 
11.35 Cztery pory roku; 11.<n Tu
Radio Kierowców: 12 25 Mozaika 
polskich melodii: 1301 Goście 
naszvch estrad; 13.20 Jazz nolski 
lat 70-tych; 13.40 Kącik meloma­
na: 14 Studio ..Gama” (ok. g.
34.05 _ inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio ..Ga­
ma” c-d.: 15.05 Korespondenci'’
z zagranicy; 15.10 Studio . Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców): 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokmier: 13 Tu Jedynka c.d.: 
13.25 Nie tylko dla kierowców 
13.33 Koncert życzeń: 19.15 Gwia- 
dy naszych estrad: 19.40 Tańce 
Indowe Rumunii: 20.05 Siad*5:" 
naszych interwencji; 20.10 Kon 
#ert muzykl^nfcńl|i^fiej‘ 
lodie lat 70-tyćh; 21.15 PrzeboL 
trzech nokoleń: 22.20 Tu Rmi'~ 
Kierowców; 22’3 Yarawn kul­
turalny Pr. T: 23 Wita Was Po’ 
ska — mag. słowno-mvzycźhv.

WiadO’”^!’ 0 21. i. 2. 3. 5. 9 
10, 11. 12.05. 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRA^f TT: 7.35 Koncert pc- 
rannv; 8.35 Dialogi i zbliżeń a: 
9.30 My 30 — aud Studia Młnd- ob: 
9.40 Tu Radio Moskwa: 10 Czy­
tamy klasyków — A. E Odymm 
10 30 Tria Oscara Petersona. cz. I: 
70.40 Skrawy rodzm^e: 11 Nagra 
nią solistyczne Martwy Are’r--’-' 
11.35 Posten. dom. nowoczesność — 
porady nraktr^ne dla k-^bv'ł ”■ 
opracowani Karoliny Kocowe’’ 
U.45 M”zvka srmd strzechy: V 
Od ' nolonoza do mazura: 12 2? 
Nadrabia kameralne Martwy Arg" 
rich; 12 55 Piosenki b^z słów: 1? 
Dobro, ale mało- 13.10 B Smeta­
na: Sc^na Budivoja i Benesza 
aria Mńady oraz duet z Benesz- '■ 
z II akt” kisłnrvczne.1 onery ..D ■ 
Rbór”: 13.36 Ze, wsi i o wsi: 13.51 
Chór n.d J Kurczewskiego: 14’3 
Wiecei. I^oici. nown^z^śmej. ’4.?5 
Muzyka Haydna: 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców: to No 
wośe! radiowego studia- 16 10 
Szkice o mu^-co eolskiej XIX wic 
ku: 16.40 ..Madziarzy” — fragm 
now. J Balazsa: ’7 Z dziejów 
jazzu nolskiego. 17 20 Notatnik 
kulturalny: 17.?n Poetycki kor
cert życzeń; 13 Polscy laureaci 
miedzvnar konkursów muz - 1357 
Plebiscyt Studia ..Gama”: 18 40 
Zwykli i rWwrHI: 19 Ro-n-i’” 
Leksvkon Smvczkowców: 20 Sal­
do. Panie Dyrektorze!: 20.20 Ko- 
tr»nurktv — tyyo^nlk o muzyc^ 
XX wieku- 21A o F^eycuskie r»i~* 
ni renesansu; 22 Zhit+^nin ■ nr 70; 
23 Znak' czasu — Al-ks-mAer Bo­
rodin: 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23/0 Muzyka.

Wiadomości: 4.30 a.30, 7 30, 3.30. 
11.30, 13.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM HT: 3.05 7,a kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi; 9 ..Przy 
gody księdza BroWna” — ode. po 
wieści; 9.10 Po-1 batutą korono- 
zytora — Herb A.lr>ert; 9.30 Nasz 
rok 80; 9.45, Utwory kameralne
Havdna: 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórnf Ponton: 11 3 X M — mag.; 
11.30 Jazzowe spotkania Freddie 
Hubberda: 1205 w tonach Trój­
ki; 13 Powtórka ’ -M.rW:i: ’3.50 
„Autobiografia Alicji Toklas” — 
ode. poW.: 14 Wszystkie u: wory 
fortepianowe' Camille’a Saint- 
Saensa; 15.05 Ballada bezludna — 
śniewa M. Unwr; 15.20 W kręgu 
jazzu: 15.40 Piosenki wspomnie­
nia: 16 F.cnorlaż M. Klub1r.sk i ej: 
16.20 Muzykobranier 16.45 Nasz 
rok 80. '7.05 Muzyczna rnczta
UKF: 17.->o Odkurzone nrzebou: 
13.10 Polityka --nó yrszysfkirh ■ w 25 
Czas relaksu: 19 Pow w wyd. dżw. 
„Konfesjonał Czarnych Pokutni­
ków; 19.35 Opera tygodnia — J 
P. Rameau- ..Les Indes Galantes”: 
19.50 ..Pomyłka Maigreta” ode. 
pow.; 20 60 minut na godzinę: 
31 Galeria starych mistrzów .. in­
terpretacji: 22.03 Gwiazdą sied­
miu wieczorów — J Clorc: T'15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Album 
poezji B. Ostrcmecklego; 23.05 
Między dniem a snem.

Ład zaczątkiem gospodarności
£2o powiedzieć o budowie i ludziach ją 

prowadzących, gdy wokół walają się po 
rozbijane płyty betonowe, cegły i dźwigary; 
mokną rozdarte i niczym nie przykryte wor­
ki z cementem; straszą nie oznakowane wyko 
py i niezabezpieczone dostatecznie instalacje 
elektryczne? Co powiedzieć o fabryce czy 
przedsiębiorstwie rolnym, z których przez 
dziury w płotach można „wynieść” cząstki 
majątku społecznego? Co powiedzieć o przed 
siębiorstwie handlowym czy jakimkolwiek in 
nym w któryrr. kontrola wewnętrzna „nie 
dostrzega” jawnych nadużyć lub zaniedbań 
w gospodarce magazynowej, materiałowej 
czv paliwowej?

Zjawiska takie, jeśli nie kwalifikują się jako 
przypadki kryminalne, to są w każdym ranie ob­
jawami rażącej niegospodarności, marnotrawstwa, 
braku szacunku ula mienia społecznego. A prze­
cież właśnie należyty ład i porzącek oraz wyższa 
jakość pracy każdego z osobna i wszystkich człon­
ków społeczeństwa mogą poprawić naszą sytuację 
materialną, mogą podnieść naszą stopę życiową.

W województwie leszczyńskim większość 
jednostek gospodarczych kontynuuje wielko­
polskie tradycje solidnej roboty. Ale prze­
cież i tu zdarzają się przypadki zaniedbań 
czy wręcz przestępczych machinacji, w cslu 
zagarnięcia mienia społecznego lub ukrywa­
nia „lewych” dochodów. W minionym roku 
zwiększyła się liczba wykrytych przestępstw 
gospodarczych. Stanowią one V3 ogółu wszy 
stkich ujawnianych przestępstw w tym re­
gionie, a straty z tego powodu przekroczy­
ły w 1979 roku 8,5 min zł Nie przestępstwa . 
jednak są źródłem największych strat lecz 
właśnie beztroska, „nieświadoma” niegospo­
darność. Czy nieświadoma? Czy na karb bez­
myślności należy zapisać nieporządek na bu­
dowie. bałagan w magazynie, nadmierną ilość 
braków w produkcji fabrycznej, nadmierne 
zużycie pasz w hodowli lub marnotrawstwo 
energii? Czy bezmyślnością jest uchylanie 
się od obowiązków służbowych niektórych 
urzędników, mających sorawnie organizować 
procesy produkcyjne lub załatwiać sprawy 
obywateli?

Postawy niektórych ludzi — postawy na­
ganne — nie zawsze kwalifiki^jące się jako 
przestępstwa, ale przecież przynoszące takie

same straty nam wszystkim muszą być pięt­
nowane, abjT się nie powtarzały w nieskoń- 
czość Muszą też być usuwane warunki, u- 
możliwiające istnienie takich negatywnych 
zjawisk w życiu gospodarczym. Prawda, że 
niełatwo wszystkie- przyczyny niego-spodarno 
ści usunąć. Przeżywamy trudności w zaopa­
trzeniu przemysłu w niektóre materiały, su­
rowce i energię. Wstrzymano wiele zadań in 
westycyjnych — budowy stoją opuszczone —■ 
brakuje części zamiennych do niektórych 
maszyn i urządzeń. W sumie jednak chyba 
więcej jest przyczyn niestarannej pracy „we 
wnętrznych”. tkwiących w naturze niektó­
rych ludzi lub w sytuacji, wytworzonej przez 
najbliższe otoczenie, niż przyczyn, wynikają­
cych z niepomyślnych warunków zewnętrz­
nych.

Na nieprawidłowości w procesie produkcji 
i każdym innym działaniu, gospodarki po­
winni być uczuleni wszyscy, którzy je dostrze 
gają. Przede wszystkim jednak nie mogą zja 
wisk niegospodarności tolerować członkowie 
partii. Od nich wymaga się postaw wzoro­
wych i wzorcowych dla innych, oni swoją na 
tychmiastową reakcją, swoim autorytetem 
powinni ucinać szkody w zarodku. Na nich 
przecież spoczywa szczególna odpowiedzial­
ność za losy kraju, za pomyślność całego na­
rodu. Dlatego też odpowiedzialność społeczna 
za powierzone mienie powinna być równie 
ważnym elementem oceny każdego pracowni 
ka za jakość jego pracy.

W zwalczaniu szkodnictwa gospodarczego z natu 
ry rzeczy największa rola prz?,pada instancjom 
kontrolnym i organom ścigania. W Leszczyńskiem 
Milicja Obywatelska odnotowuje corocznie jeden 
z najwyższych w kraju wskaźników wykrywalno­
ści przestępstw — małe są więc szanse dla złodziei 
mierna społecznego. Milicja stwierdza jednak, że 
prawie każde przestępstwo mogłoby być ucięte w 
zarodku, gdyby lepiej funkcjonowały organy kon 
trolne wewnątrzzakładowe. To cd ich tolerancji 
patrzenia „przez palce” zaczyna się wiele, prze­
stępstw.

Ocena gospodarności, ładu, porządku, bez­
pieczeństwa publicznego i dyscypliny społecz 
nej w województwie leszczyńskim jest przed­
miotem dzisiejszych obrad plenum Komitetu 
r/ejswódzkiego PZPR w Lesznie, (tt)

Poznańskie 3200 uczestników

Dobry start
zakładów przemysłowych

Ą/ffinęło dziesięć dni robo- 
1TA czych nowego roku. Roz 

poczęła się realizacja planów, 
które zatwierdzają właśnie 
konferencje samorządów robot 
niczych. W minioną sobotę 
rozmawialiśmy na ten temat 
z kierownictwami 4 dużych za­
kładów urzemysłowych woje­
wództwa konińskiego.

Fabryka Urządzeń Górnic­
twa Odkrywkowego w Koni­
nie. Po nrzekroczeniu zadań 
roku ubiegłego, załoga praco­
wała dobrze w pierwszej de 
kadzie, stycznia. Zrealizowano 
41,5 procent zadaii miesięcz­
nych. Zakład wyprodukował 
m. in. 609 ton konstrukcji sta 
'owych do przenośników taś­
mowych. dostarczanych rów­
nież dla „Bełchatowa”. Kopal 
nie i inne przedsiębiorstwa o- 
Łrzymały 120 ton części za- 
miennych. Pracę zaczęło 35 
silników elektrycznych dużej 
mocy, wyremontowanych w ko 
lińskim FUGO. Wykonano 
również zadania w sprzedaży 
c-rodukcji.

I dekada w Hucie Alumi­
nium „Konin” to okres spokoj 
nej i rytmicznej pracy, przy
minimalnych brakach 
W dziesięciu dniach 
wykonano- 38 procent

Pilskie

prądu.

zadań

Drugi etap budowy 
szkłami w Złotowie

Pierwsze spółdzielcze domy 
powstaną w Czerniejewie

W Czerniejewie (Poznańskie) zaczną powstawać spółdzielcze 
domy mieszalne Długo o to zabiegano, bo „głód” mieszkanio­
wy jest tam duży, ale fakt, iż Czerniejewo, ma niewiele pona-d 
2 000 mieszkańców — odsuwał jego potrzeby na dalszy plan. 
W bieżącym roku m? się jednak rozpocząć budowa spółdziel­
czych mieszkań

Pierwszych 3fi takich lokali najprawdopodobniej będzie go­
towych w przyszłym -oku, ale ważniejsze jest to, że powstała 
możliwość szybszego niż do tej pory rozwijania budownictwa 
mieszkań, a więc skrócenia kolejki po nie. Tym bardziej, że na­
dal przybywa-ń rna domów jednorodzinnych: tegoroczne plany 
zakładają powiększenie ich liczby o 26. Nadto oddany ma być 
do użytku 12-roozinny dom dla nauczycieli.

Także ’ w innych dziedzinach bieżącym roku ma nastąpić 
odczuwalna poprawa Dotyczy to m. ih. stanu dróg.

Handel powiększy swoją powierzchnię dzięki nowemu pa­
wilonowi w Czerniejewie,

Te przedsięwzięcia oraz podejmowane w innych dziedzi­
nach powinnv przyczynić się do dlaszego rozwoju słynącej z go- 
oodarnoś H vm’nv (bon)

olimpiady rolniczej
w województwie pilskim ponad 

3200 młodych uczestniczyło w
XVIII .......... "
ć'zcj, 
cjach 
ło się 
który

Olimpiadzie Wiedzy Ralni- 
86 najlepszych w elimina- 
rejonowych zakwalifikowa- 
do finału wojewódzkiego, 

odbył Się w Pile.
Zwyciężył Stanisław Wołodzko ’ 

ze wsi Budziszewko (gmina Rogoź­
no). Na drugim i trzecim miej- . 
scu, uplasowali się Jan Jakubów- I 
ski z Okonka i Ryszard Nawrot 
z Kruszewa (gmina Ujście). Re- | 
prezentować oni będą Pilskie w 
finale centralnym olimpiady. Fi- . 
naliścl imprezy w Pile wykazali I 
się dobrym opanowaniem zagad­
nień produkcji rolnej jak również | 
wiedzy społeczno-politycznej, (wis)

- donoszą
• W Lipnie (Leszczyńskie) obra­

żeń doznał 7-letni chłopiec, który 
nagle wbiegł na drogę i potrąco­
ny został przez „Dacię”.
• Na drodze z Rawicza do Sar- 

na-wy (Leszczyńskie) ciężko ranny 
został motocyklista, który uderzył 
w stojący na poboczu ciągnik.

O W koninie na ul Warszaw­
skiej „Żuk” zjechał nagle na le­
wą stronę i uderzył w bok jadące-

go z przeciwko „Jelcza”. Kierow­
ca „Żuka” został ciężko ranny.
• W Strzałkowie (Konińskie', 

obrażeń doznał pieszy, który nagle 
wszedł na drogę i potrącony zo­
stał przez „Nysę”.

O W Daniszewie (Konińskie) 
ranny został kierowca „Syreny”, 
który jadąc nieostrożnie uderzył 
w słup trakcji elektrycznej a na- 
steonie w drzewo.

O W Kocinie (Kaliskie) na luku 
drogi „Syrena” rozbiła się o drze­
wo. Kierowcę i pasażera samo­
chodu przewieziono do szoitala.

© W Kaliszu obrażeń doznała 
kobieta, która nagle weszła na 
jezdnie i potrącona została przez 
„Fiata” 126p. (jz)

Wiadomości: 6.15, 7. 10.30. 12, 15, 
17.30, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
ezpress; 7.45 Młoda Wielkopolska 
przed VIII Zjazdem PZPR — M. 
Napierałowa; 8 Temat w trzech 
wersjach; 8.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Jez. pol­
ski, sem. III: „Ideały pozytywiz­
mu po latach”; 8.25 B. Schumann: 
Uwertura f-moll op. 128 „Juliusz 
Cezar”; 8.35 Zawody przyszłości 
— Foteinterpretator; 8.50 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. II (jęz. polski); 
„Złota kaczka": 9.25 F. Mendel- 
sohn-Bartholdy: Oktet Es-dur op. 
20; 10 Dla kl. I (historia): „Gall
pisze kronikę”; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla kl. I lic. (jez. pol­
ski): „Czcigodny ojciec Rej”; 
11.30 Śpiewa U. Koszut; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. francuski; 13.20 
Dla kl. II (jęz. polski): „Złota 
kaczka”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 14.45 Tańce ludo 
we Wielkopolski: 15.05 „W Jezio 
ranach”; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy: „Listy do Dedfi- 
ny” — Z. Krasińskiego: 16.05 
Przed pierwszym dzwonkiem — 
aud. dla nauczycieli; 16.25 Jęz. 
niemiecki; 16.40 Z taśmoteki spi­
kera; 16.50 Radioexpress; 17 Fel. 
sport owy A. Prusińskiego; 17.05 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud.

ekonomiczna: 17.30 Wspomina dr 
J. Młodziejowski; 17.40 Aud. har 
cerska; 17.55 Stereo: Dla najlep­
szych z najlepszych; 18.25 Kalej 
doskop nauki — Czy miażdżyca 
pokonana?; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Jez. rosyjski; 19.30 
Jam session: 20.15 Koncert z na­
grań Ork. Berliner Philharmońi- 
ker p.d. Herberta von Karajana; 
21.45 Panorama muzyki ekspery­
mentalnej: 22.15 Kultura eurepej 
ska a faszyzm; 22.35 Pomnikowe 
legendy — Warszawski pomnik W. 
Bogusławskiego; 22.50 Popularne 
miniatury.

Wiadomości: 6.40. 12, 14, 15, 18, 
22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego

6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Nie 
tyylko dla kierowców; 16.40 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża; 16.54 
Muzyczny relaks; 17 Grają ze­
społy rozrywkowe (stereo); 17.30 
„Starty” — mag. młodzieżowy.

PROGRAM 1

12.-5 — TTR — RTSś — Biologia 
(sem. 3) — Powtórzenie mate­
riału, cz. I;

miesiąca. Ta dobra praca po 
zwaliła na wcześniejszą reali­
zację wielu zamówień na pro­
dukcję huty.

Równie dobrze rozpoczął się 
rok w największym zakładzie 
przemysłu lekkiego w woje- 
wódzwie. ZPJ „Miranda” w 
Turku sprzedały wyroby war 
tości 84 min złotych, co sta 
nowi 36 procent zadań miesięcz 
nych. Plan produkcji towaro 
wej dekady wykonano w 108 
procentach. Sprawnie przebie 
ga realizacja kontraktów eks­
portowych. Najwięcej wytwa 
rza się na eksport dzianin su 
kienkowych.

Trudności w realizacji za­
dań produkcyjnych są nato­
miast w Fabryce Materiałów 
i Wyrobów Ściernych „Ko­
rund” w Kole. Niedostatek su 
rowców importowanych spowo 
do-wał niepełne wykonanie za 
dań. Zrealizowane do 10 stycz 
nia maja wartość 43 min zł. 
(plan 45,3 min,zł.). Zamiast 270 
to>n tarcz ściernych wyprodu 
kowano 230. Jak informuje 
dyrekcja iest to następstwo 
nie zawarcia odpowiednich 
kontraktów importowych. Je­
śli długo będzie brakować tych 
surowców zakład możę nie 
uporać się z realizacją zadań 
stycznia i lutego, (woj)

„Kalpo“ ubiera panów

Wokół zima, a w złotowskiej 
szklarni ciepło i przytulnie. 
Stąd do sklepów Pilskiego 
trafiają systematycznie dosta­
wy pomidorów, sałaty oraz 
gerberów i goździków. Z^tow- 
scy ogrodnicy kończą zbiór po­
midorów. Z ubiegłorocznych 
sadzeń uzyskano 120 ton, a 
dalsze 10 ton otrzymają han­
dlowcy w tych dniach. Co­
dziennie zbiera się prawie 
15 000 główek . sałaty?,

Służby techniczne razem z ra-1 
dzieckińai specjalistami prowafizą 
kontrolę wszystkich urządzeń 
szklarni, które dotychczas nie za­
wodzą.

Wkrótce rozpocznie się zasiedla­
nie zbudowanych przy szklarni 
bloków mieszkalnych dla pra­
cowników. Trwają również przy­
gotowania do rozpoczęcia drugie­
go etapu budowy — kolejnego i 
sze.ściohektarowego ' kompleksu S 
szklarni. Na plac budowy dostar- i 
czane są elementy tego obiektu I 
ze Związku Radzieckiego, (wis) ’

1

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
dzieżowego „Kalpo”, to —

O- 
jak

się je często określa — wiełfci 
krawiec dla panów. Przede wszy 
słkim dla nich szyje się tam bo­
wiem odzież — m. in. modne 
marynarki. Na zdjęciu: końco­

we prasowanie.
Fot. — K. Królak

Wzrost wydajności pracy
lepsza efektywność gospodarowania

Dokończenie ze str. 3 
sumowano wyniki roku 1979, 
które mimo wielu trudności w 
zaopatrzeniu w podstawowe 
surowce do produkcji tj. ce­
ment i kruszywo wykonało 
swoje zadania w 102,5 procen-
tach.

Załoga tego
wyprod uko wała

przedsiębiorstwa 
mniej, niż prze-

widywano dla budownictwa miesz­
kaniowego na wsi, bo elementy 
na 6400 izb, zamiast planowanych 
7090, ale za to w decydujący spo­
sób zdynamizowała produkcję ele-

mentów na budownictwo inwen­
tarskie oraz zaplecza paszowego. 
O 41 procent więcej elementów 
wytworzono tu z przeznaczeniem 
na budowę silosów paszowych.

Rok 1980 nie będzie dla tego 
przedsiębiorstwa łatwy. Stoi ono 
przed koniecznością zrealizowania 
wszystkich zamówień dla budow’- 
nictwa rolniczego i na tym będzie 
koncentrować swoją uwagę.

Na obradującej w Pomor­
skich Zakładaj Przemysłu 
Wełnianego w Okonku Kon­
ferencji Samorządu Robotni- 
-czego stwierdzono, że wysiłek

całej załogi w roku ubiegłym 
pozwolił znacznie przekroczyć 
zadania planowe. Dostawy na 
rynek były wyższe o 18 pro­
cent odplanowanych i osiągnę 
ły wartość 30 min złotych w 
postaci poszukiwanych tkanin 
khaki, teksas, gobelinów i ko- 
cy. Zakłady w Okonku wyko­
nały także w pełni swoje za­
dania eksportowe, dostarczając 
do wielu krajów gobeliny i ko­
ce, głównie do krajów arab­
skich.

Zadania 1980 roku — jak 
stwierdzano w dyskusji — bę­
dą równie trudne, jak przed 
rokiem. Załoga przyjęła bo­
wiem zadania o 2,2 punkta 
wyższe od ubiegłorocznych.

(wis)

13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3) — Powtórzenie mate­
riału i przygotowanie do eg­
zaminu;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — Język polski, kl. 
III: „Elementy języka filmo­
wego”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.30 — „Zielona miłość”, cz. 1: 

„Bursztyn” — film fab. TP;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka”;
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji —. Jan 

Drda: „Igraszki z Diabłem'’ 
(kol.);

22.05 — „Śledztwo zostało wzno­
wione (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

podstawowy. 1. 14;
16.00 — Dla młodych widzów — 

„Co dalej maturzysto” (kol.);
16.30 — Echa stadionu;

BLOK „W SWIECIE I O ŚWIĘ­
CIE” — AFRYKA, w tym:

17.00 — Omówienie programu;
17.05 — Felieton encyklopedyczny 

— dane o Afryce;
17.10 — Sztuka 1 poezja czarnej 

Afryki;
17.30 — „W naszych sercach tęt­

nią bębny” — reportaż filmo­
wy o festiwalu sztuki afrykań 
skiej;

T7.40 — „Jelczem przez Afrykę”, 
część 1 —- film z wyprawy 
studentów wrocławskich do 
Afryki;

18.05 — Rozmowa w Studio z pro 
fesorami na temat historii, 
etnografii i problemów socjo­
logicznych Afryki;

18.25 — „Jelczem przez Afrykę”,

część 2 filmu dokum.;
18.50 — „Wiersze afrykańskie re­

cytowane przez Leszka Herde- 
gena;

18.55 — Występ zespołu afrykań­
skiego Ossi-Bissa;

19.10 — Teleskop;
1P.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.35 — Felieton encyklopedyczny;
20.40 — Rozmowa w Studio z 

dziennikarzami na temat pro­
blemów politycznych, gospo­
darczych, społecznych oraz 
przeobrażeń w Afryce;

21.15 — „Co to jest Ujamaa” — 
węg. film dokum. na temat 
przeobrażeń w Tanzanii;

21.50 — Rozmowa ze specjalistami, 
którzy przebywali w Afryce;

22.20 — „Płomienie nad czarnym 
punktem” — reportaż Fran­
ciszka Burdzego z Konga o 
budowie rafinerii przez Pola­
ków.

PROGRAM 2

12.40 — Program wojskowy (po­
wtórzenie);

13.10 — Interstudio przedstawia 
(powt.);

14.00 — „Sportowa niedziela” (po­
wtórzenie);

15.00 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (powt.);

15.30 — Język niemiecki — Kurs

„GŁOS WTELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1. tel 266-67 
LESZNO: Tomasz Taltfrczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 73-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Ok rzei 56, tel. 43-56

Klub1r.sk


Sprzedam ńMFzutntk e- 
bornika czterokołowy. Ste 
lan Loch, <2-243 Gorzyko-

Potrzebna krawcowa, kon 
fekcja lekka. Tel. 67-47-91 
lup oferty „Prasą”. Grun 
waldzka 19, dla 17777g.

Sprzedam pitnie ciągnik 
C-355, rok 1974, tel. 13# 26 
rawina koło Wrocławia 

52-K2

wo. lOp

Poszukuję opiekunki do 
1'.-miesięcznego dziecka. 
Os. Wielkiego Październi­
ka 5 m. 85, tel. 20-74-48.

16773?

Sprzedam 50 litrów farby 
piecowej, samochodowej 
~ .c7erwoRej, tel grzecz­
nościowy Krotoszyn 31-82

1 >P

300 m* ceownika 14-ka — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16759g.

Fermę drobiu sprzedam. 
Górnicki, 14-134 Samboro-
wc k. Ostródy. 1739p

Skóry nutrR, szafirów- 
garbowane na futro sprze 
dam. Gostyńska 97. 17773g

Sprzedam w dobrym sta­
nie Syrene 105, rocznik 
1973, tel. 418-544 od godz

M-S własnościowe w sta­
rym budownictwie lub do 
niek jednorodzinny ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15789g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki w 
Poznaniu. Wiadomość: Fo 
znań — Górczyn. Trzebaw

Sprzedam dom, warswrtat 
telefonem, przedmiejęie 
Poznania. Ofirty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
V.106g.

11 zaginął na Os. Przyjął 
ni czarny pudel w czer­
wonej smyczy i obroży 
Prosimy o zwrot za wy-

16. 17776g Fka 19. 15823"

Murarzy przyjmę. Praca 
stała. Poznań, ul Cedro­
wa 3 m. 2 po godz. 16 

17456"

Udzielam korepetycji z 
języka niemieckiego. Pa­
włowska, Poznań. Żupan- 
skiego 19 m. 12 po godz.

Sprzedam Żuka silnik gór 
nozaworowy na gwaran­
cji. młocarnię MC »0B. 
rozrzut nik obornika 
osiowy. wiązałkę WC5, 
radzarkę, siewnik zboło- 
wv 3 m ciągnikowy Paw 
lak. Dębnica, 62-271 Dztn- 
tyń- 17380

Agregat prądotwórczy — 
PAD 400 4 KM sprzedam.
Ostrów Wlkp., tel. 193-U 

4p

Wózek niemiecki zielony 
ze spacerówką sprzedam. 
Wrocławska 9 m. 12.

17448g

19. 176202

Kupię przyczene campin­
gową. Tel. 20-72-44.

17642"

Pomidory Barao 3 m wv 
sokie oraz Climbłing naj­
wcześniejsze niskie. Nie­
spotykana wysoka wydaj­
ność. Nasiona 20 zł por­
cja wysyła za Dobraniem 
pocztowym hodowca S’a- 
"iPaw pniak. S< aro Wę­
gliniec, 59-940 Węgliniec.

1704-n

Ciągnik Ursus C-330 oraz 
roztrząsacz 2-osiowy w 
bardzo dobrvm stanie 
sprzedam. Chełmek 25. ko 
łc Lubięcina, gmina No-
wa Sól.

Warszawę górnozaworo- 
wą sprzedam. Konin, el.
24^-79. 15243g

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze­
ni zamkniętych 2-letn:e 
gwarancje wykonuje sne 
ejalistyczny Auto Servl- 
ce. Przeźmierowo. Szosa

Wezmę w dzierżawę

Dnia 9 stycznia br. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik i prawego charakteru kolega

JAN JANOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy 
Zakładu Szkolenia Inwalidów w Poznaniu

79-K3

Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarł nagle w 76 ro­
ku życia, nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

JAN KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Plewiska. 1791 Ig

Dnia 11 stycznia 1980 roku odeszła od nas uko­
chana córka, siostra, ciocia, szwagierka i bra­
towa, w czterdziestej wiośnie życia

LUCYNA ENGEL
z domu Tomańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bsn. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
matka z rodziną

17910?

t P.
HENRYK KATYŃSKI

lekarz medycyny

zmarł dnia

cmentarzu

11 stycznia 1930 roku. Pogrzeb odbę- 
poniedziałek, 14 bm. o godz. 14 na 
parafialnym w Obornikach,

o czym zawiadamia krewnych
i znajomych pozostała w smutku

żona z synem

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
17907g

E3

Dnia 10 stycznia 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami śvz., w 77 roku życia, moj 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

FRANCISZEK POCZTOWY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 15 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeń*

17823,5

tDnia 9 stycznia 1980 roku zasnął w Bogu 
w 76 roku życia, mój kochany mąż, troskli­
wy ojciec, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ KLESZCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 8.50.
Ul. Świerczewskiego 37 m. 7. 177S8g

j. Dnia 9 styeżnia IW roku zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św. moja najdroższa żona, najukochańsza 
mama, teściowa i nigdy niezapomniana babcia, 
przeżywszy lat 56, śp.

JANINA NAJDER
z domu Szaj

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Os. Plewiska, ul. Poznańska 37. 63-U3

> Dnia 9 stycznia 1980 roku zmarła nagle na- 
T sza ukochana mama, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 84, śp.

JOANNA KOCH
z domu Wieloch

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bnf. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Dzierżyńskiego 151A m. 17. 17782"

Fostedam Wyw, przysnę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17262g.

Układanie parkietu, mo­
zaiki, bezpyłowe cyklino 
wanie, Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. • 17205"

Lkładanie parkietów, szli 
lowanie podłóg z ląkiero 
waniem. Posiadam mozai­
kę. Tyrakowski, Dzierżoń 
skiego 290 m. <. 16683?

Spawarkę wirową „Simen 
sa" zamienię na sztancę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 14947gpr.

Małżeństwo po studiach, 
członkowie SM Doszuku­
je mieszkania, pokohi 
rynUowego). Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15797g.

laksówka bagażowa Do­
lecą swoje usługi, Zaga- 
niacz. teL 78-00-45. 15434g Matrymonialne

Małżeństwo dzieckiem
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, telefon 
67-45-37 po godz. 18

17439?

Dwie panie poszukują oo 
koju lub kawalerki. Tel. 
grzecznościowy 557-23 < o
codz. 18. 17261"

nagrodzeniem. Przy
jaźni 7 m. 122, tel. 203-769 
po godz. 16. 17927?

Wysoka nagrodą dla dna 
lazcy torby plastikowej 
,.Quelle” z zawartością po 
■•'wstawionej w sobotę 5 
bm. w budce telefonicz­
nej na Dworcu Głównym 
Łanowa 9 m. 11, 17875g

Zgubiono mały pierścio­
nek z opalami. Znalazca 
proszony o skontaktowa­
nie się tel. 32-14-95. 17713?

, llacjenda” informuje PT 
Gości, że restauracja czyn 
na jest po przerwie świą 
•ecznej od 15 stycznia w 
godz. 13—21. IV poniedz;ał 
ki restauracja jest .•'ie-
czynna. 17223?

Rok parzysty szczęśliwy 
we dwoje. Biuro Matry­
monialne „We Dwoje” 
FO-683 Poznań, Os. Boi. 
Chrobrego 17F m. 119. Do 
jazd autobusami 85 — 87 z
Garbar. 17231"

KSP „OŚWIAT A” w POZNANIU
ORGANIZUJE W 19S0 ROKU

Grunwaldzka

17919g

1783 l.g

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
zasłużonego działacza i opiekuna młodzieży.

dnie lokal
Kupię m;

Dnia 10 stycznia 1980 roku zmarł nagle aktyw­
ny działacz naszej sekcji tenisa stołowego

Msza św. 
godz. 12 
godz. 13

odprawiona zostanie w środę, 16 bm. 
w kościele naramowickim, pogrzeb 
na cmentarzu w Naramowicach.

Szybę do Mercedesa 200D 
sprzedam. Wejman, Przęź 
mierowo k. Poznania, ul. 
Wysogotowska 29. 1351O"

WŁADYSŁAW MAJ
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia kolski.

fp

Cyklinowanie. Szaj. TT.
l«822gC73-814.

przeżywszy lat 63, śp.szwagier i wujek,

IRZYKOWSKIJERZY
się we wtorek, 15 bm. o go-Pogrzeb odbędzie

dżinie 10.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z córkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

17808?Ul. Sienkiewicza 10 m. 15.

kol. SZCZEPAN DATKO WALENTY WOROCII

Cześć Jego pamięci!
W głębokim smutku pogrążona

1773 IgUl. Pamiątkowa 7 m. 1.

W dniu 10 stycznia 1980 roku zmarł

MIECZYSŁAW7 MARCINKOWSKI

smutku pozostałaW

17°00g

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie W.10 na cmentarzu

środę, 16 bm. o go- 
junikowskim.

Dnia 3 stycznia 1980 roku zmarł namaszcza 
ny Olejarni św., mój najdroższy mąż, nr 

kochany i troskliwy ojciec, jedyny brat, zi

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 8 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św„ mój drogi mąż, kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Pogrzeb odbędzie się wtorek, 15 bm. a go 
dżinie 14 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim żalu pogrążone 
żona, dzieci i rodzin*

PIOTR SZTORC 
mistrz malarski

Dnia 11 stycznia 1980 roku po długotrwałej 
chorobie, odszedł od nas nasz ukochany maz, 
ojciec, teść, dziadek, nradziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

o

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Działacze i zawodnicy
Klubu Sportowego „Budowlani” w Poznaniu 

80-K3

Dnia 8 stycznia 1980 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, - opatrzona Sakramentami św., na- . 
sza najdroższa siostra, kuzynką i cipcia, śp.

STEFANIA TOMASZEWSKA
mgr filozofii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Zacisze Ib m. 4.
Siostry i rodzina

17618g

MARIA KONIECZNA
z domu Łach

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 12 na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie o godz. 11 z parkingu przy 

ul. Wielkiej.
Ul. Woźna 17 m. 3a.

Dnia 
życia, 
matka,

17«21g

10 stycznia 1980 roku zmarła w 81 roku 
opatrzona Sakramentami św., kochana 
teściowa i babcia

MARIANNA ADAMIAK
z domu Kabacińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o ro­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Rolna 26 m. 1. 17842g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 stycznia 1980 roku odeszła od nas w 48 ro­
ku życia, czyniąc w naszych sercach niepoweto­

waną stratę moja najdroższa żona, ukochana, 
mamusia, siostra, bratowa i szwagierka, śp.

MIECZYSŁAWA IDCZAK
z domu Sudoł

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną
Ul. Hetmańska 54 m. 46. 17839"

tDnia 10 stycznia 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św., odszedł od nas mój ukochany, troskliwy, 

dobry mąż, nasz drogi szwagier i wujek, śp.

WALENTY BRESSA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim żalu pogrążone

żona i rodzina

Os. Przyjaźni 18, dawniej Kosynierska 12. 17856?

KURSY

tupię stary dom na wsi. 
t. W"lgt, 64-190 Leszno, 
:1. Sikorskiego 22. 1740p

kierowców samochodowych kat. „R”
Zapisy przyjmuje i informacji udziela 

sekretariat Ośrodka Szkolenia Kierowców 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 2, telefon 524-01.

25-Kl

przetarg
ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO 
WSOP oferuje do sprzedaży materiał ROŚLIN 
OZDOBNYCH, kwietnikowych oraz rozsadę 
POMIDORÓW GRUNTOWYCH.

Sprzedaż detaliczną prowadzić będą sklepy 
WSOP przy ul. Wielkiej, ul. Urbanowskiej, ul. 
Szkolnej 13 i ul. Dąbrowskiego 68.

Przyjmujemy również zamówienia na dosta­
wę materiału roślinnego: ozdobne drzewa 
i krzewy iglaste, byliny, krzewy róż, sadzonki 
truskawek oraz drzewa i krzewy owocowe.

Zamówienia kierować należy na adres Za­
kład Zaopatrzenia Ogrodniczego WSOP -- 
Dział Detalu Poznań, ul. Wielka 11/2, tel. 
59-465. 82-K1

t Dnia 16 stycznia 1980 roku zaśnęła w 
nagle, nasra kochana matka, teściowa, 

eia i prababcia, przeżywszy lat 88

HELENA PAWLAK
z domu Rurek

Bogu E 
bab- fc-

tW dniu 11 stycznia 1930 roku odszedł od nań 
na zawsze przeżywszy lat 57, najdroższy 
i najukochańszy mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

tDnia 10 stycznia 1980 roku zakończyła Swój 
pracowity żywot, nasza najukochańszą .mat­
ką, teściowa, babcia i prababcia

PELAGIA MUKAJ
Z domu Markowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o ga­
dzinie 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Dnia 10 stycznia 1930 roku odeszła od nas nagle 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 59. 
nasza najukochańsza mama, babunia, siostra, 
teściowa i ciocia

Ul. Czarnkowska 24.
a

kramentami św., nasza kochana siostra, 
gierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat

Ą Dnia 8 stycznia 1980 roku zmarła po dłu- 
I gieh i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa-

W głębokim smutku pogrążona

MARIA GLOGER
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.50 na cmentarzu
środę, 16 bm. 
janikowskim.

W

179®lg

71, Śp.

o go-

smutku pogrążona

Ul. Ratajczaka 4*c m. 10. 1774bg

tDnia 12 stycznia 1980 roku odszedł od nas 
na zawsze po bardzo pracowitym i czynnym, 
pełnym poświęcenia życiu, nasz ukochóny i naj­

droższy ojciec, dziadek, wujek i teść, śp.

dr med. MICHAŁ ŚMIGIELSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Po­

biedziskach, ul. Poznańska 3, odbędzie się w śro­
dę 16 bm. o godz. 14. Msza św. żałobna odnra- 
wiona zostanie w kościele św. Ducha, po czym 
pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążeni

eórki, syn, rodzina

Pobiedziska, Poznań, Gdańsk. 179«g

TU HMMt

t Pogrążeni w żałobie zawiadamiamy o śmier­
ci w dniu 8 stycznia 1980 roku, śp.

ZOFII MATECKIEJ
z domu Judek

Pogrzeb odbędzie się 15 stycznia br. o godzi­
nie 11.50 na cmentarzu na Janikowie.

Prosimy nie składać kondolencji.

ta

tW dniu 11 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 86

WERONIKA SIEBERT
z domu Harka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Babikowie.

Luboń, ul. Okrzei 21.

Strapiona

1783Ig

Pogrzeb odbędzie Się w środę, 16 bm.
•dżinie 3.39 ha cmentarzu janikowskim.

Ul. ChWiałkowskiego 18 m. 7.

o go-

S t r a plos a

I7855g

HHR9KWKJS -

tDnia 11 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
zakończywszy pracowite i pełne poświęcenia 
życie, nasza ukochana żona, matka, teściowa, 

babunia i siostra

IRENA OWSL1NOWSKA
z domu Reske

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go- 
dzinie 16 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Jaworowa 51 m. 17905?

tDnia 12 stycznia 1930 roku zasnął w Bogu 
w 59 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

inż. EDMUND JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Opalenieka 57 m. 2. 17906"

tDnia 11 stycznia 1980 roku w Pleszewie zmarł 
nagle, namaszczony Olejami św., w 59 ro­
ku życia

KAZIMIERZ WYSOCKI
długoletni prezes Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzeni* i Zbytu w Jarocinie.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wto­
rek, 15 bm. o godz. 14 z kaplicy przyszpitalnej 
na cmentarz przy ul. Kaliskiej w Pleszewie.

W smutku pogrążeni

rodzina i najbliżsi

Pleszew — Poznań — Londyn. 1791 tg

tDnia 11 stycznia 1980 roku zmarła nagłe prze­
żywszy lat 58, moja najukochańsza żona, ma­
ma, teściowa, babcia, szwagierka i ciocia, śp.

IRENA MAŁECKA
z domu Organiściak

Pwgrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­
dzinie 11 z domu żałoby w Kórniku.

W smutku pogrążony

Kórnik, ul. Sredzka 15.

mąż z dziećmi

1734 Mg

tDnia 3 stycznia 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana ma­
ma, siostra, szwagierka, ciocia i babunia

STEFANIA ŁUKOMSKA
z domu Mińska

córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Osiedle Wielkiego Października bl. 6

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm 
dżinie 10.18 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone



Udany występ koszykarzy Lecha

Turniej Masters 

ITribaTi T. Okker 
przegrali w finale

W finale gry podwójnej tur­
nieju Masters w Nowym Jorku 
John McEnroe i Peter Fleming 
pokonali V7ojciecha Fibaka i To 
ma Okkera 6:3, 7:6, 6:1.

Natomiast w finale gry poje­
dynczej spotkają się Bjoern 
Borg i Vitas Gerylaitis. W półfi 
nale B. Borg pokonał Johna 
McEnroe 6:7, 6:3, 7:6, a V. Geru 
laitis niespodziewanie pokonał 
Jimmy Connorsa 7:5, 6:2. (PAP)

J. Jankiewicz najlepszym 
polskim sportcwtea
Dokończenie ze str. 1

4. Janusz Peciak 
(pięciobój nowoczesny)

436 453 pkt.
5. Marian Worcnin 

(lekkoatletyka)
276 194 pkt.

6. Waldemar Marszałek 
(sport motorowodny)

250 823 pkt.
7. Zenon Piech (żużel)

238 346 pkt.
8. Henryk Srednicki (boks) 

196 817 pkt.
9. Grażyna Rabsztyn 

(lekkoatletyka)
192 306 pkt.

10. Piotr Burczyński (bojery) 
74 554 pkt.

Drugą dziesiątkę klasyfikacji- 
otwierają: Wojciech Fibak (te- | 
nis), Leszek Dunecki (lekkoatle 
tyka) oraz Józef Łuszczek (nar 
ciarstwo). (PAP)

J. Łuszczek 
n© siódmym miejscu

W drugim dniu wielkich za­
wodów narciarskich konkuren 
eji klasycznych w Reit im 
Winki, rozegrano bieg męż­
czyzn na 15 km zaliczany 
do Pucharu Świata. Ameryka­
nin Bill Koch, wicemistrz olim 
pijski z Innsbrucku. rnusiał za 
dowolić się trzecim miejscem za 
Norwegiem Ove Aunli i Finem 
Juha Mięto. Reprezentant Pol­
ski Józef Łuszczek zajął siódme 
miejsce tracąc do zwycięzcy 
1.59,32 min.

Zwycięzcą dwuboju klasycz­
nego został Szwajcar Karl Lus 
tenberger wyprzedzając Urbana 
Hetticha (RFN) i Fina Jorrnę 
Etalelahti. Stanisław Kawulok 
zajął piąte miejsce, a zwycięz­
ca konkursu skoków Józef Paw 
lusiak — dziesiąte. (PAP)

Pochwały tylko dla akademiczek
Przez 3 dni w Poznaniu roz­

grywany był drugi ligowy tur-_ 
rdej koszykarek walczących o 
miejsca 5—10. Przed tygodniem 
w podobnej imprezie bardzo do 
brze spisały się oba poznańskie 
zespoły —r AZS i Olimpia, odno 
sząc po 2 zwycięstwa. Zakoń­
czony wczoraj turniej był po­
myślny jedynie dla akademi- 
■zek, które wygrały wszystkie 
mecze. Bardzo słabe zaprezen­
towały się natomiast gwardzi- 
stki, którym trzykrotnie przy­
szło opuszczać boisko w roli po 
konanych.

Koszykarki AZS zbierały bra 
wa nie tylko za zwycięstwa ale 
również za styl gry jaki zaprę 
zentowały. Akademiczki szcze­
gólnie podobać się mogły.w po 
jedynku z Włókniarzem. 
Wprawdzie początek meczu nie 
był udany i poznanianki przez 4 
minuty nie mogły zdobyć punk 
tu, ale później złapały odpo­
wiedni rytm gry, odrobiły stra 
ty, a później systematycznie po 
większały swoją przewagę. Za­
wodniczki AZS grały bardzo u- 
ważnie w obronie oraz skutecz 
nie w ataku. Dzięki szj^bkim po 
■łaniom, łatwo rozbijały strefo­
wą obronę Włókniarza, dochb- 
Iziły do pozycji rzutowych i cel 
nie trafiały z półdystansu. Do­
tyczy to wszystkich zawodni­
czek przebywających na parkie 
cie.

Włókniarz, choć wcale nie 
grał źle, nie zdołał nawiązać z 
ąkademiczkami wyrównanej 
walki. W 30 minucie ich prze­
waga była tak duża, iż trener 
Haber mógł desygnować na 
boisko rezerwową piątkę zawód 
liczek, co z pewnością było 
łuszną decyzją. Rozmiary zwy 

cięstwa nie mają bowiem żad­
nego znaczenia, a czołowe za­
wodniczki oszczędziły nieco sił 
na niedzielny pojedynek.

W piątek AZS pokonał Hutni 
ka ale sukces ten przyszedł po 
znaniankom znacznie trudniej 
niż wygrana z drużyną pabianic 
ką. Prawie przez cały mecz 
trwała wyrównana walka i do­
piero w końcówce akademicz­
ki uzyskały kilka punktów prze 
wagi. Krakowianki, zwłaszcza 
Doniec, Jędrzejewska i Jaro-

WYNTKI

STAŁ — AZS KATOWICE t8:69 
(33:31)

Stal: Beczkiewicz 20, Wąsik K, 
Wala i Konrad po 10, Kowalska 0, 
Rosjan 4, Zelwis 3. AZS: Jodłow­
ska 19, Wojewódka 15, Ditmer 10, 
Kuhoń 6, Binas i Politaj po 4, Ze­
browska 2.

AZS P-N — HUTNIK 71:64 (35:33)
AZS: Komorowska 26, Kamińska 

12. Siewruk 10, Plucińska 5, Ha­
ber 8, Ludwiczak 4, Wieczorek 2. 
Hutnik: Poniec 19, Jaroszewska i 
Jędrzejewska po 14, Kucharska 9, 
Cichoń, Czaja, Grzclewska i Mo­
rawska po 2.

WŁÓKNIARZ — OLIMPIA «2:« 
(40:34)

Włókniarz: Nowacka 20, Kozera 
12. Gburczyk i M. Szymańska po 
8, Knabe i Szymczak po 6, Kora­
lewska 2. Olimpia: Stęsik 21, 
Linka 18, Olejniczak 9, Zegrodnik 
6, Feldman, Wożniak i Mańczak 
po 2.

szewska były dobrze dyspono­
wane, w przeciwieństwie do Ko 
morowskiej, grającej mniej sku 
tecznie niż zwykle. Na szczęście 
liderka poznańskiego zespołu w 
końcowych minutach zmobili­
zowała się, trafiała celniej i po 
jedynek zakończył się sukce­
sem AZS.

Dla koszykarek Olimpii naj­
ważniejszym meczem turnieju 
był pojedynek z AZS Katowi­
ce. Było to spotkanie stojące na 
wyjątkowi) miernym poziomie, 
obfitujące w niezliczoną liczbę 
błędów popełnianych przez oba 
zespoły, lecz trzymające wi­
dzów w napięciu do ostatnich 
sekund. Dla katowiczanek był 
to mecz ostatniej szansy, nic 
więc dziwnego, że walczyły one 
z rzadko oglądaną pasją. Olim­
pia. również walczyła, z ogrom­
ną ambicją, lecz niestety jedy­
nie za to można gwardzistki po 
chwalić. Katowicki AZS, to ze­
spół pozbawiony wysokich za­
wodniczek, jednak bardzo do­
brze przygotowany fizycznie, 
grający w szybkim tempie, ale 
chaotycznie. Gwardzistki przy 
jęły ten styl gry i mecz przegra 
ły.

HUTNIK — STAŁ 62:52 (37:32)
Hutnik: Doniec II, Jaroszewska, 

i Jędrzejewska po 1,2, Grzelewska 
9, Cichoń 5, Tomal 4, Czaja 2. 
Stal: Wąsik 28, Zelwis 1#, Rortaa 
I. Beetkiewicz, Konrad, Kowalska 
i Siuda po 3.

AZS P-N — WŁÓKNIARZ 82:76 
(44:29)

AZS: Komorowska 2L, Kamiń­
ska 18, Plucińska 17,, Siewruk 8, 
Ludwiezak 7, Haber 6, Wieczorek 
5. Włókniarz: M. Szymańska 21, 
Nowacka 16, Gbnrćzvk J4, Knabe 
i Szymczak po 6. Rzepkowska 4, 
Kozera 3.

AZS K-CE — OLIMPIA 58:54 (31:28)
AZS: Politaj 19, Wojewódka 14, 

Ditmer 12, Jodłowska 9, Binas 4. 
Olimpia: Linka 29, Stęsik 1 Woź­
niak po 11, Mańczak i Olejniczak, 
po 6.
STAL — WŁÓKNIARZ 76:75 (32:«)

Stal: Wąsik 22, Kowalska 36, 
Beczkiewicz 12, Siuda i Rosłan po 
8. Konrad i Zelwis po 3. Włók­
niarz: Nowacka 29,. Gburczyk 11,

W akcji pool koszem Włókniarza 
najskuteczniejsza zawodniczka po 
znańskiego AZS — T. Komorow­

ska (w białej koszulce).
Fol. — R. Królak

Poznanianki nie wytrzymały 
pojedynku psychicznie. Dały so 
bie narzucić styl gry rywala i o- 
kazały się zespołem mniej sku­
tecznym. A przecież mając prze 
wagę wzrostową, wygrywając 
pojedynki pod tablicami, powin 
ny rozstrzygnąć spotkanie na 
swoją korzyść. W poznańskiej 
drużynie zabrakło jednak za­
wodniczki potrafiącej wprowa 
dzić ład w poczynania koleża­
nek, zawodniczki która by zwoi 
niła tempo akcji, lecz jednocze­
śnie spowodowała by owe akcje 
były bardziej przemyślane.

Emocjonujące było też spot­
kanie Olimpii z Włókniarzem. 
Gwardzistki przegrały tylko 
dwoma punktami, ale uległy za 
służenie. Drużyna z Pabianic 
zaprezentowała bowiem grę doj 
rzalszą, i prawie przez cały czas 
kontrolowała przebieg pojedyn 
ku. Poznanianki zdobyły się na 
skuteczniejszą grę dopiero pod 
sam koniec meczu, gdy jego lo­
sy były już praktycznie roz­
strzygnięte. Zryw Olimpii na­
stąpił zbyt późno i strat nie uda 
ło się odrobić. Wśród gwardzi- 
stek zawiodły rozgrywające, 
zbyt słabo pod względem punk 
towym wspomagające koleżan­
ki grające w przodzie.

Ogromnych emocji dostar­
czył ostatni dzień turnieju. Naj 
pierw Stal niespodziewanie po 
konała różnicą 1 punktu Włók­
niarza, następnie AZS Katowi­
ce po dogrywce zwyciężył Hut­
nika, a w meczu AZS P-ń — 
Olimpia, akademiczki potrzebo 
wały aż dwóch dogrywek, by 
udowodnić swą wyższość. Gwar 
dzistki po słabym występie w 
sobotę, w meczu z AZS zagra­
ły o wiele lepiej, natomiast a- 
kademiczki zaprezentowały się 
znacznie słabiej niż w pojedyn 
ku z Włókniarzem. Zwycięstwo 
AZS było bardzo szczęśliwe, bo 
wiem przez całe spotkanie pro­
wadziła Olimpia. Dopiero w o- 
statniej minucie akademiczki do 
prowadziły do remisu i dogryw 
ki. Pierwsza z nich nie przynio­
sła rezultatu, w drugiej nato­
miast skuteczniejsze okazały się 
koszykarki AZS.

WIESŁAW ŁUCZAK

Kozer* 16, M. Szymańska 8. Ko­
ralewska 6, Szymczak i Malinow­
ska po 3, Knabe 2.

AZS K-CE — HUTNIK 75:71 , 
(67:87, 26:36)

AZS: Wojewódka 25, Ditmer 17, 
Jodłowska 16, Politaj 11, Kuhoń 6. 
Hntnik: Doniec 23, Jaroszewska 11, 
Jędrzejewska i Grzelewska po 19, 
Kucharska 8, Cichoń 6, Czaja 2, 
Toma! 1.

AZS P-N — OLIMPIA 87:85 
(80:80. 70:70, 36:38)

AZS: Komorowska 37, Siewruk 
14, Ludwiczak i Kamińska po 11, 
Plucińska 8, Haber 4, Wieczorek 2. 
Olimpia: Olejniczak 24, Woźniak 
18, Linka 12, Stęsik 11. Bończak 
10, Mańczak 6, Zegtodnik 4.

KOBIET

23 36 1681—1644
23 34 1427—1471
23 33 1465—1547
23 30 1479—1622
23 29 1386—1620
23 29 1556—1806

I LIGA

5. AZS Poznań
6. Włókniarz
7. Hutnik
8. Stal
9. AZS Katowice

10. Olimpia

Miłą niespodziankę sprawili 
swym kibicom koszykarze Le­
cha wygrywając w sobotę w 
Krakowie z Wisłą 88:79 (40:40). 
Zwycięstwo to, wywalczone z ze 
społem, podobnie jak Lech za­
grożonym degradacją, może 
mieć duże znaczenie dla końco 
wego układu tabeli. Był to bar­
dzo zacięty, lecz stojący na prze 
ciętnym poziomie mecz. Pierw 
sza część upłynęła pod znakiem 
wyrównanej walki. W drugiej 
połowie starsi zawodnicy Wisły 
opadli z sił, a młodzież popełni 
ła kilka błędów, dzięki czemu 
poznaniacy zdołali rozstrzyg­
nąć pojedynek na swoją ko­
rzyść. Najwięcej punktów dla 
Lecha w tym spotkaniu zdoby­

Akrobatyka sportowa

Młodzicy Poznania wygrali z zespołem Warszawy
Wczoraj, w Poananlu, w sali 

AWF w Parku Kasprzaka roze­
grano mecz w akrobatyce sporto­
wej chłopców między reprezenta­
cją Poznania, rekrutującą się z 
młodzików Szkoły Podstawowej 
nr 69. a Warszawą. Było to pierw­
sze tego rodzaju spotkanie tych 
zespołów. Drużyny składały się z 
12 zawodników. Przypomnieć na­
leży, że reprezentanci obu tych 
miast stanowią czołówko krajową 
w tej dyscyplinie sportu. Wielu 
zawodników potwierdziło to wczo­
raj prezentując bardzo dobre 
przygotowanie układu ćwiczeń. 
Ostatecznie mecz Poznań — War­

Halowe mistrzostwa okręgu
młodych lekkoatletów

Wczoraj odbyły się w Poznaniu 
pierwsze w tym roku halowe zawo 
dy lekkoatletyczne. Były nimi mi­
strzostwa okręgu poznańskiego mło 
d-ików. Na starcie stanęło ponad 
250 młodych zawodników i zawod­
niczek z 12 klubów.

W poszczególnych konkurencjach 
najlepszymi okazali się: dziewczęta 
— 50 m — 1. B. Bętkowska 6,6 sek., 
2 A. Jasińska 6,7 sek. (obie Orkan 
Jarosławiec), 3. M. Ząjdler (Iskra 
Śrem) 6,8 sek.; 50 m ppł. — 1. M. Ba 
ranowska 8,3 sek,. 2. K. Olczyk 8.9 
sek. (obie Orkan Poznań), 3. D. 
Dziamska (Warta) 9,2 sek.; w dal — 
1 I. Grębska (Olimpia) 4,36 m, 2. M. 
Derda 4,55 m, 3. J. Gałkowska 4,42

Tenis stołowy

Wyłoniono reprezentację Poznańskiej 
na eliminację strefową

Ponad 90 zawodniczek i zawodni­
ków’ stanęło na starcie eliminacji 
wojewódzkich III Ogólnopolskiego 
Turnieju Kwalifikacyjnego w teni­
sie stołowrym, który odbył się wczo 
raj w Poznaniu. Wśród juniorek 
młodszych najlepszą okazała się D. 
Górniak (Budowlani Poznań) przed 
I Samul (Stella Gniezno) i R. Koz­
łowską (Stomil Poznań). W tej sa­
mej kategorii wśród chłopców zwy 
cięży! W. Gewert (Stella Gniezno), 
wyprzedzając zawodników poznań­
skiego Stomila K. Jassena i M. O- 
lejnika.

li: Kijewski 28 oraz Maserok i 
Durejko po 19.

I LIGA MĘ2CZTZR

Wisła — Lech 
Start — pylenia 
Resovia — Zagłębie 
Śląsk — Górnik 
Legia — Wybrzeże

79:88 i 81:79
81:86 i 82:76
70:60 i 67:63 .
93:77 i 104:166
82:94 i 86:74

1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Start
4. Resoria
5. Zagłębie
6. Legia
7. Górnik
8. Lech
9. Wisła

10. Polonia

20 38 1888—1692
20 34 1710—157*
20 33 1604—1579
20 31 1535—1531
20 30 1569—1539
20 30 1787—1831
20 38 1887—1874
20 26 1746—1821
20 25 1574—1675
20 25 1662—1831 

szawa zakończy! się zwycięstwem 
poznaniaków 105,7 pkt. : 103,7 pkt. 
A oto wyniki indywidualne: klasa 
młodzieżowa złota — 1—2. K. Kra- 
wenda (Poznań) i J. Kiliński (War­
szawa), 3 T Marol (Warszawa); 
klasa II — 1. P. Radzikowski 
(Warszawa), 2. R. Ciesielski (Po­
znań), 3. M. Buchert (Poznań). 
Mecz rewanżowy odbędzie się w 
Warszawie w najbliższym czasie.

Po tej imprezie rozegrano zawo­
dy kwalifikacyjne dziewcząt z 
SP nr 69 AZS AWF. W klasie mło­
dzieżowej złotej zwyciężyła Alina 
Leciejewską, a w klasie II — Bar­
bara Ziemba, (h) 

m (obie AZS); wzwyż — 1. A. Szcze 
paniak (AZS) 135 cm. 2. A. Krygiel 
(MKS Szamotuły) 135 cm, 3. B. 
Skrzypczak (Piast Śrem) 130 cm.; 
chłopcy — 50 m — 1. E. Bączkow­
ski (Orkan Sokołowo) 6,1 sek., 2. .1. 
Napierała (Warta) 6.2 sek., 3. R. 
Skrzypczak (MKS Szamotuły) 6.2 
sek.; 50 m ppł. — 1. ,T. Latowski 
(Piast Śrem) 8,0 sek., 2. J. Bieniecki 
(MKS Szamotuły) 8,7 sek., 3. S. Brzo 
zowski (Orkan Sokołowo) 9.4 sek.; 
w dal — 1. M. Stęlmaszewski (War­
ta) 5,53 m, 2. P. Kdlczak 5,52 m, 3. 
M. Janaszak 5,41 m (obaj Orkan So 
kołowo); wzwyż — 1. T. Góral 
(MKS Szamotuły), 2. T. Himel (Iskra 
Śrem), 3. H. Budnik (Unia Swa­
rzędz) — wszyscy po 150 cm. (jz)

D. Kukla (Budowlani Poznań) za 
jęła pierwsze miejsce w kategorii 
juniorek. Wyprzedziła ona J. Fełd- 
gebel (Pocztowiec Poznań) i swoją 
koleżankę klubową E. Frusakie- 
wicz. Na bardzo wysokim poziomie 
toczyły się pojedynki juniorów. 
Najlepszymi okazali się .1. i W. Ge- 
wertowie (obaj Stella Gniezno), na 
temiast pozycję trzecią wywalczył 
R. Mroziński (Stomil Poznań).

Zawodnicy, którzy zajęli pierw­
sze trzy miejsca w każdej z katego 
ni wnękowych uzyskali praw’o star 
tu w eliminacji strefowej, która od 
będzie się w marcu w Pile, (jz)

-------- ;— --------------- w
Na MS w wieloboju

Łgżwiwko ZSM najszybsza
W norweskiej miejscowości 

Hamar rozpoczęły się w sobo­
tę mistrzostwa świata łyżwia- 
rek w wieloboju. Na starcie sta 
nęło .31 panczenistek, wśród 
nich dwie Polki — Erwina Ryś- 
Ferens i Ewa Białkowska. Ty­
tułu broni Amerykanka Bcth 
Heiden.

Pierwszą konkurencją był wy 
ścig na 500 m. Zdecydowane 
zwycięstwo odniosła wicemi- 
strzyni świata z ub. roku, 24-let 
nia łyżwiarka radziecka, Nata 
lia Petrusewa — 43,6, wyprze­
dzając aż o 0,5 sek. Japonkę 
Mekiko Nagayę. Srebrny me­
dal reprezentantki Japonii był 
dużą niespodzianką. „Brąz” zdo 
była jedna z faworytek Kana­
dyjka Sylvia Burka, dzieląc 
trzecie miejsce z 17-letnią pan 
czenistką ZSRR, debiutantką w 
mistrzostwach Natalią Kurową 
— obie po 44,2. Dopiero piąte 
miejsce zajęła mistrzyni świa­
ta Beth Haiden 44,3.

Erwina Ryś-Ferens — pobie 
gła w granicach swych możli­
wości, uzyskując ósmy czas 

dnia — 44,7. Polka biegła w jed 
nej parze z Norweżką Bjoerg 
Evą Jensen, która była słabiej 
dysponowana i od początku dy 
standu wyraźnie pozostała z ty 
łu.

Nasza debiutantka Ewa Biał 
kowska w silnej konkurencji za 
jęła 14 miejsce z czasem 45.1. 
Białkowska wyprzedziła m. in. 
wyżej notowane panczenistki 
Amerykankę Kostron, Norweż 
kę Jensen, Holenderkę Visser 
czy Stiepanskają (ZSRR). Ta o- 
statnia zawiodła oczekiwania, 
plasując się dopiero na 23 pozy 
cji.

Także w drugim wyścigu 
pierwszego dnia mistrzostw — 
na dystansie 1500 m bezkonku­
rencyjna była Natalia Petruse­
wa (ZSRR) — 2.15.88 wyprze­
dzając Szwedkę Sylvię Fi- 
lipsson — 2.17,10, Norweżkę 
Bjoerg Evę Jensen — 2.17,12 i 
Beth Haiden — 2.17,23. Polki za 
wiodły w tym biegu. Erwina 
Ryś-Ferens zajęła dopiero 12 
miejsce — 2.20,39, a Ewa Biał­
kowska uplasowała sie na 29 po 
zycji — 2.26,56. (PAP)

8,37 w skoku w dal
Podczas zawodów w Johnson 

City, amerykański lekkoatleta 
Larry Myrieks uzyskał najlep­
szy w świecie halowy rezultat 
w skoku w dal — 8,37 m. 
Myrjcks miał aż trzy skoki po­
wyżej 8,30. Poprzedni najlepszy 
wynik w skoku w dal w hali na 
leżał również do tego zawodni 
kai wynosił 8,30 m. (PAP)

Niepowodzenie 
szczypiornistów
Siódme miejsce zajęła repre­

zentacja Polski w tradycyjnym 
turnieju o Puchar Bałtyku pił­
karzy ręcznych, rozgrywanym 
w RFN. W ostatnim poje­
dynku Polacy wygrali z 
Norwegami 23:16 (12:8). Polacy 
wystąpili w składzie (w nawia­
sie ilość zdobytych bramek): 
bramkarze — Andrzej Kącki i 
Henryk Rozmiarek, zawodnicy 
pola — Marek Wiłkowski (2), 
Zbigniew Tłuczyński, Jerzy 
Klempel (1 — z karnego), An­
drzej Tłucżyńki (5), Grzegorz 
Kosma (4), Daniel Waszkiewicz 
(7), Ryszard Jedliński, Alfred 
Kałuziński (1), Jerzy C-arpiel 
(3), Jerzy Kuleczka. (PAP)

Sprawdzian kolarzy — przełajowcćw przed MŚ

A. Mąkowski wygrał wyścig w Pile
W Pile odbyły się dwa bar­

dzo interesujące wyścigi w ko­
larskim przełaju, będące ostat­
nim sprawdzianem, a zarazem 
eliminacją przed mistrzostwa­
mi świata w tej konkurencji, 
które odbędą się pod koniec 
stycznia br. w Szwajcarii. Osób 
no startowali juniorzy i senio­
rzy. Trasa wyścigu była bardzo 
trudna i urozmaicona technicz­
nie, wymagająca od kolarzy bar 
azo dobrego przygotowania.

Walka na trasie była bardzo 
zacięta. W grupie juniorów ton 
walce nadawali kandydaci na 
mistrzostwa świata: Tadeusz 
Krześlak ze Startu Tomaszów, 
Józef Grochala z POM Strzel­
ce Krajeńskie a także Tadeusz 
Bartosiewicz z Piasta Słupsk i 
Adam Baska z Powiśla Czernin 
(ci dwaj ostatni ze względu na 
wiek nie mogli być brani pod 
uwagę przy ustalaniu kadry na 
rodowej, gdyż w mistrzostwach 
świata obowiązuje inna niż w 

Polsce kategoria wiekowa). O- 
statecznie po zaciętej walce wy 
ścig wygrał Adam Baska przed 
Tadeuszem Bartosiewiczem, któ 
ry na finiszu wyprzedził Ta­
deusza Krześlaka.

Bardzo ciekawą walkę stoczy 
li seniorzy. Wyścig w Pile miał 
w dużym stopniu decydować o 
tym kto wyjedzie do Szwajca­
rii.

Początek wyścigu to niespo­
dziewane prowadzenie Jana 
Antkowiaka z LKS Różewo, któ 
ry potem znacznie osłabł, a na 
prowadzeniu przez kilka pierw 
szych okrążeń znajdował się 
Eugeniusz Piepka (Flota Gdy­
nia). Jednak i jemu w końców­
ce zabrakło sił, oddał prowadzę 
nie Grzegorzowi Jaroszewskie­
mu (Żyrardowianka) i Edwar­
dowi Piechowi (POM Strzelce 
Krajeńskie), do którego dołą­
czył Andrzej Makowski (Che­
mik Police). Między tymi kola­
rzami rozegrała się walka o 
zwycięstwo w wyścigu. Tuż 
przed metą zmęczonego walką 
na trasie Edwarda Piecha wy­

przedził Andrzej Mąkowski. 
Trzecie i czwarte miejsce zaję­
li jadący ulgowo Grzegorz Ja­
roszewski i Tadeusz Steinkc (Po 
lonia Piła).

Jak poinformował nas trener 
kadry narodowej — Edward O- 
lejniczak w najbliższych dniach 
podany zostanie skład kadry na 
rodowej juniorów i seniorów, 
którzy reprezentować będą Pol 
skę na mistrzostwach świata w 
Szwajcarii.

Oto komplet wyników: juniorzy 
— 1. Adam Baska (Powiśle Czernin), 
2. Tadeusz Bartosiewicz (Piast 
Słupsk), 3. Tadeusz Krześlak (Start 
Tomaszów), 4. Tadeusz Paweska 
(Karkonosze Jelenia Góra), 5. Józef 
Grochala (POM Strzelce Krajeń­
skie), 6. Marek Popławski (Prim 
Ełk); seniorzy — 1. Andrzej Maków 
ski (Chemik Police), 2. Edward 
Piech — (POM Strzelce Krajeńskie), 
2. Grzegorz Jaroszewski (Żyrardo 
wianka Żyrardów). 4. Tadeusz 
Steinke (Polonia Pił?), 5. Euge­
niusz Piepka (Flota Gdj-nia), 6. Mie 
czysław Cielecki (Karolina Jawo­
rzyna Śląska), (wis)


